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R E F O R M A

P r e n u m e r a t ą  P r z y j m u j ą  t
z a m ie jsc o w ą :  Aaministracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe- m ltls sn  
w ą : admi:i!stracya „Nowej Reformy" Głowna trafika w Rynku -  Airencya J. Hopoasa 
i A S Juinonnwm plac Maryacki 2._ -  Handel St. Karlińskieg Sui-iennice. -  Hande 
Kretschmera. Kenek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z am lejsoow a p re n u ­
m erato  i o g ło s z e n ia  przyjmają: Biura dzienników we L w ow ie  Lndwik Pl hn, ul. Ka­
rola Ludwiku II, S. Sokołowski. -  W P rzem y ślu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  L Strassber* 
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie', 
Lipsku. Bazylei! Wrocłrwin). -  A Oppelik R Messę (także w nerlime Han bntga Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M Dukes Nachf., H. Schalek T Danre lerir 

U P a r y ż a  Socićte Mutuelle de lub licitś A. L o r e t t e .  directeur, Rue Caumartin f i  
O g ło sz e n ia  (mseraty) przyjmuje adminiBtracya, Kraków, Jagiellońska i«. za opłatą od i ie is c a  
wiersza arubnem pismem (petit) za pierwszy raz 80 h., za każdy następny ras po ''Oh — M ado- 
s ia n o  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ekrologi s po 50 h od wiersza. — G łosy  p u b llo zn e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy. Bkomplikowanj pierwszy ras 40 h naa&pny po 
20 h od wiersza. — Z a łą c z n ik i do „N. Reformy* (prospekty (.yrLuarce ogłoszenia itp.) przyjmuj* 
się za cenę 2 kor. od 1U0 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 og i.d la  miejaoowyohpreńnm.

Należytośó należy naprzód nadsyłać przekazem poosiowym.

do
kro-

Handel, czy przemysł?
K r a k ó w ,  12 kw ietnia. 

* * * >  było wpierw: kura, czy K rótkie
to py tan ie  przytaczane zazwyczaj przez k ę 
ży, katechetów  ' na dowód nieudolności rozumu 
ludzkiego. — przypom ina się mimo wrn) OD 
cnie. gdy w błędne koło wdrożono kw ^styę, co 
trzeba  wpierw w ytw orzyć: h a n d e l ,  c z y  
P r z e m y s ł  k r a j o w y ?  Przem ysłowcy u sk a r­
ża ją  się na kupców, że nie puszczają w ° 
handlow y ich produktów , — kupcy w 
że nie mogą tego uczynić, dopóki me u łatw  
się im przeglądu produkcyi krajow ej, uopOKi 
agen t krajow y nie zacznie współzawodniczyć 
z agentem  pruskim . Spraw a utknęła w zaw ią­
zku i chociaż wszyscy naw ołują óo oj| o u o- 
warów niem ieckich, niem asz nikogo, J  ę 
czuł, n ie jako  z ty tu łn  swojego zaW° mjaru  _  
lanym  do w prow adzenia w czyn L ta *
Przem ysłow cy czekają, az ntworzy ^
in sty tu cy a  krajow a, k tóraby podję ^  v nn rv  
dnictw a między nimi, a kupcami, up y
czekają, aż św iat przem ysłow i 
nicli z konkretnem i propozycyaID •
kiern naprzód!... . onrawy naprzód na-

l  siłowaniem  posunięcia s p r w  K
cechow aną je s t p rzysłana nam . ” «
J o w e g o  / w i a z k n  d i ' z e 111̂  j  8 
Lwowie, p o d a n a  M

ra  S tan isław a G liibinskiegW tre to rz a  d ra  W k 
W ładysław a T e r e n k o c z e g o ,  s Fne-eninsza
Stesłow icza i członków W y ^ -  ^ gef“ luS()Z,a
K usibę, hr. Józefa  Łubieńskiego Józe a  O 
szewskiego, F e lik sa  Roszkowskiego, d ra  Józe  a 
Siem iradzkiego i Józefa  W czelaha.

Odezwa trzym ana }&> *  roz<rory-
oznym tonie. P rzeb ija  z mej sin izne ro . o y
® n i e .  że iM j tu c y a  tego
fe k -  oie doznaje oal"ży“*8» “  stro n J  k ra J ‘'
i stron  interesow anych poparć a. p t .

Odezwa f e S a  wtaSnie najbardziej p iekącą 
dziś kw estve czy i c0 zdziałać nalęzy dla zo_
ganizow ania p o ś r e d n i c t w a  ra,f dzy ^
centem  przem ysłow ym  a konsnm entem , wzglę 
dnie kupcem i p rzych od zi do przekonania, ze 
Pizedew szystkiem  należy zrobić coś dla zorga­
nizow ania ewidencyi już  istn ie jącego  przem y­
t u ,  dla pośrednictw a w  pozbyw aniu jego w y ­
ch ó w , dla reklam y, dla ag itacy i w śród ospa-
} .go sjiołeczeństw a.

"“ ieyatyw ę w tym k ierunku  podejm uje „Zw tą- 
Zek prz«Bn<yałowy“, stow arzyszenie za re je s tro ­
wane z ograniczoną porębą  (Lwów, ul. Cho- 
J-ażc7vznv 1. 17) i wzywa do założenia przy  
sobie (1 e n t r  a 1 n e j A g e n c y i d 1 a j . r  z e- 
n 1 , ;  i h a n d l u  k r a j o w e g o 11, k tó raby  
z J  w n h  sie rek lam ą , skatalogow aniem  
Pr7em r°łn stworzeniem  m sty tncy i agentów  po-

S j S y ć h  i t. P- *<*» W -
Środków i czytamy w odezwie Związku —

„W tej mye i wszyatkiCh, którym Iob p. za­
g racam y  s.ę dzis a obadzeniem kra­
j a ł a  krajowego, los u ^  ^  ^

i » i  % ° r r ‘ "&i . c ' « •  •  i •  j ■ « • « » p ”  j -
ą zachętą do j krajoWogo Związku przemysło- 

ę p o w a n i a do „  ̂ nadesłanie wraz z de-
eg0 ‘, a zarazem z p ^  dQ kierankn akcyi ;

* arhcyą przystąpienia op zelomowych warnn.
orą Związek *  wypądnie

Kach powinien wdrożyć. vł

poddać gruntownej rozwadze sprawę utworzenia i 
należytego wyrobienia personalu agentów podróżu­
jących, działu reklamy, pośrednictwa dla wyrobie 
nia eksportu, i wielu innych zaniedbanych dotąd 
dla brakn środków materyalnych rodzajów dzlałal-

Po zebraniu uwag i wniosków od przemysłow­
ców całego kraju i od osób interesujących się prze­
mysł <m krajowym i dla sprawy naszej życzliwych, 
z a m i e r z a m y  z w o ł a ć  o g ó l n y  w i e c  p r z e ­
m y  s ł o w c ó w  do  L w o w a  i poddać wynik p. i  - 
mnej ankiety pod obrady ustne, aby nzysKac w ten 
sposób fachową i pewną dyrektywę do dalszej dzia-

j s a . - s f A - a . s K i K  

S Ż S K S K Ł f  Sazie ao c/ u e naibardziej i bezpośre-stąpic pow inna strona  naj ,j
dnio in teresow ana: p i o d u otworzyć
s } 0 _ O n i  powinni zebrać s ię , stw oizyc
w spólną, so lidarną akcyę, n ło ^ c
i powiedzieć krajow i, czego o g  naszych 
W  tem n ik t nie może przemysłowców naszych
w yręczyć; to oni sami zrobić muszą- nnro:

Sądzim y więc, że apel „Zwiąż u ni P
n ie n  pozostać bez pozytywnych rezn lta tó  , 
powiedzm yż sobie otwarcie, że dotąd a, y
rugow ania  tow arów  prusko-niem ieckic m
nas pozytyw nego nie zrobiono

K o r e s p i f l i i p  „Nowe) H if tn f " .
Wiedeń, 11 kwietnia.

(„Gemeinburgschaft“ niemiecka rozbita. — Spis P0*’’®* 
ludowców niemieckich. — Wielkie i drobniutkie postu­

laty. — Misya Biilowa).
(— r.) N iem iecka w zajem ność, owa słynna 

„ d e u t s c h e  G e m e i n b i i r g s c h a f t “, p rze­
szła do —  historyi. Rozbiło ,ią niem ieckie s tro n ­
nictw o ludowe, zaraziw szy się radykalizmem 
opozycyjnym  od W szechniemców. D ziw na tylko 
rzecz, że rów nocześnie niem ieccy ludowcy ogła­
sza ją  spis potraw , k tó reby  spożyć pragnęli. — 
D ziw na to m ięszanina! Obok niem ieckiego ję ­
zyka państw ow ego, zn a jd u ją  się tam  ta k  wa­
żne rzeczy, ja k  usunięcie z dworców kolejo­
wych w Czechach, w tak  zwanym  „niemieckim 
zam kniętym  okręgu językow ym 11, czeskich na­
pisów, znajdu jących  się obok niem ieckich d la  
w ygody podróżującej publiczności. Mężowie 
s tan u  tego stronn ic tw a czuj i_się pokrzywdzeni 
na  honorze narodowym, jeśli obok „M oiaau- 
th e in “ będzie się nadal pisało „T yn nad W eł­
ta w ą 11 i t. p. Niem ieckie stronnictw o ludowe 
nie w daje się  we frym arki z drem  Koerberem , 
lecz staw ia rzecz na ostrzu  miecza: albo — 
precz z „Tynem  nad W ełta w ą 11, albo —  ob-
strukeya. . . .  u ■ -

T rudno nie pisać satyry , gdzie trzeb a  pisać 
o kom plikacyi położenia z powodn tak ich  bła­
hostek. M ożna śmiać się z tego, jedn  ik  trzeba  
koniecznie smucić się także, bo gdzie kołowa- 
cizna i zacietrzew ienie narodowe doszło do ta- 
K S  stopnia, tam o polepszeń,n » to s« n k 4 j 
W drodze norm alnej absolntm e mowy być

m°Ciasny w idnokrąg walczy tu  o łepsze* z chę­
cią wymuszenia. Jedno  i drugie je s t objawem

upadku i zam ętu pojęć. O wym uszeniu pań­
stwowości dla języka  niem ieckiego, ludowcy 
niemieccy nie m yślą na  seryo. W szak tacy 
przew ódcy tego stronn ic tw a, jak  P rade. k ilk a ­
k ro tn ie  ośw iadczali publicznie, że państwowość 
ta  może jedynie być o siągn iętą  za zgodą Cze­
chów. Niemcy w szyscy w iedzą bardzo dobrze, 
że Czesi pod żadnym  w arunkiem  na to się nie 
zgodzą, zatem podnoszenie tego żądania je s t 
mainidłem dla bałam ucę:,ia wyborców.

N atom iast małe potraw y w jadłospisie nie­
mieckim są dlatego umieszczone, ponieważ ła ­
tw iej je  wymusić. „Tyn nad W ełtaw ą albo 
obstrukeya '1, postaw ione podług znanej form uł­
ki: sakiew ka lub życie, w mniemaniu niemie- 
cko-lndowych mężów stanu  łatw o wymusić, — 
K oerber przyciśn ięty  groźbą obstrukcyi lub 
sam ą obstrukcyą do muru, oswobodzi Moldau- 
thein od tow arzystw a w ełtaw skiego Tynu, ze­
zwoli a.k samo i na inne podobne żądania. 
Oto sakiew ka, byle nie ta rg n ię to  się na życie. 
Ani słowa: w ym uszenie drobnostek je s t o wie­
le łatw iejsze, aniżeli rzeczy w ażniejszycn. jednak 
uciekanie się w drobnych spraw acli do takich 
środków, dobyw anie rew olw eru dla zdobycia 
drobnej monety, upraw nia  do tw ierdzenia, że 
do takich mężów stanu  i ich poziomu moral­
nego nie można przyk ładać  m iary F idyasza, 
lecz — kraw ca.

M iejscowa p rasa  pełną je s t  — Biilowa. — 
W szystko jednak, co o tem  piszą dzienniki 
wiedeńskie, je s t po najw iększej części banalną, 
je s t szablonową frazeologią na tem at tró jprzy- 
mierza. Często u jaw n ia ją  się w tem przebłyski 
idyotyzmu n t- w tym rodzaju, że przybycie 
Biilowa do W iednia je s t dowodem „niew zru­
szalności tró jo rzy m ierza11. F razes  ten spotkać 
można niemal w każdym  dzienniku wiedeńskim, 
pomimo że zdrowy rozum powiada z drugiej 
strony: jeśli tró jprzym ierze je s t tak  niewzru 
szalne, to po o jż  kanclerz  niemiecki, jak  do­
mokrążca dyplom atyczny, jeździ do .Włoch i 
A ustryi, s ta ra jąc  się interw eniow ać osobiście 
na korzyść trój przym ierza, żebrząc o nie formal- 
nie i w  W enecyi i W iedniu. Posłannictwo je ­
go w W iedniu, jak  w nosić można z kilku zna­
miennych, objawów, n i e  u d a ł o  s i ę  w c a l e .
Stw ierdza to poniękąd dzisiejsza „Neue F re ie  
Presse-1 w artykule  wstępnym , a jeszcze wię- 
ce1 równoczesna wiajj? f  < ść, że dla utw ierdze­
nia węzłów przyjaźni, m a  j e s z  c z e t  r z y- 
b y ć  c e s a r z  W i l h e l m  w g o ś c i n ę  d o  
c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .

f fa lia  o powszednia i w a n i e .
Z  B elgiii nadchodzą w ieści coraz groźniejsze. 

U rządzane tam  od k ilku  ani dem onstracye uli­
czne zam ieniły się w o tw artą  rewolncyę. Słowa, 
jak ie  przed trzem a dniam i padły z ust przy­
wódcy radykalno  - socyalistycznej opozycyi na 
zebra niu w brukselskim  domu ludowym: „T eraz 
g w a 11 poprzeć musi nasze rozumowe argum en- 
^ 41 » w yw ołały głośne echo w wzburzonych tłu ­
mach. G w ałtem  też s ta ra ją  się wymódz to, cze- 
go dotychczas na  legalnej drodze uzyskać nie 
zdołały: s z e r s z e  p r a w a  o b y w a t e l s k i e ,  
a  m i a n o w i c i e  p o w s z e c h n e  g ł o s o w a ­
n ie .

Nie pierwszy to tego rodzaju  paroksyzm  we­

w nętrzny, k tóry  w strząsa  państwowym i społe­
cznym ustrojem  Belgii. Pow tarzały  się one zwła­
szcza w ostatn ich  czasach sta le  co roku lnb 
dwa la ta . nigdy atoli jeszcze nie przybrały  ta ­
kich rozmiarów. W inna tem u przedew szystkiem  
ta  okoliczność, że przy utw orzeniu niezależnego 
królestw a belgijskiego dano społeczeństw u tam ­
te jszem u , społeczeństw u, k tóre  innym przodo­
wało w ku ltu rze a zawsze wysoko dzierżyło 
sz tandar w olności, konsty tucyę bardzo ciasną. 
Redukow ała ona w prawdzie władzę monarchi- 
czną niem al do zera, zato do udziału w rządach 
dopuszczała jedynie  bardzo szczupły zastęp oby­
wateli. Jeszcze do roku 1880 posiadało tam  na 
6 milionów mieszkańców prawo głosowania do 
ciał praw odaw czych zaledwie 300.000.

Dzięki tej konsty tncyi rozpanoszyło się w 
Belgii, jak  nigdzie zresztą, stronnictw o konser- 
w atyw no-klerykalne. A chociaż przez k ilka pierw ­
szych dziesiątków  la t rządy k ra ju  spoczywały 
w ręku stronn ic tw a libera lnego , zawsze liczyć 
się m usiały z k lerykalną  opozycyą. duż wów­
czas w rzała zacięta  w alka o szkołę i szersze 
praw a obyw atelskie. N iestety , przywódcom par- 
tyi lib e ra ln e j, zapatru jącym  się na  sytuacyę 
zbyt po doktrynersku , brakło  energii i odwagi 
do przeprow adzenia re fo rm , k tóreby  były zła­
mały siłę stropy przeciw nej. To też lndność 
strac iła  do nich zaufanie, i gdy w roku 1884 
odbyły się wybory na podstaw ie rozszerzonego 
nieco praw a w yborczego, p a rty a  k lerykalna 
zyskała w Izbie abso lu tną większość.

. Dorwawszy się w ten sposób do władzy, p a r­
ty a  ta  odrazu zabra ła  się energicznie do p rze ­
istoczenia całej adm in istracy i w ew nętrznej, a 
mianowicie s z k o l n i c t w a  na w łasną modłę. 
Jednym  zamachem zamieniono przeszło 1000 
wielkich szkół ludowych n a  szkoły klasztorne, 
a 2000 nauczycieli zastąpiono zakonnikam i i 
zakonnicam i.

To, oraz stanow czy opór nowego rządn prze­
ciwko dalszej reform ie praw a wyborczego, wy­
wołały w kraju  w ielkie wrzenie, k tóre potęgo­
wało się z każdym rokiem. Poniew aż * s ta ra  
p a rty a  liberalna z zasłużonym  Frćre-O rbanem  
na czele, i te raz  nie zrozum iała postulatów  
chwili i nie zdobyła się na akcyę stanowczą, 
odłączyły się od niej żywioły gorętsze i ntwo- 
rzyły p artyę  radykalną, obok k tó re j w krótce 
zjawiło się silne stronnictw o socyalno-demo- 
kratyczne. Pc wyborach w roku 1826 składałs 
się Izba poselska z 111 klerykałów , 29 socyal- 
nych demokratów, 9 radykałów  i 3 liberałów  
sta re j daty. Był to punk t kulm inacyjny pano­
w ania stronnictw a klerykaluego. O dtąd napo­
tyka na coraz silniejszy opór w k raju .

R ządy klerykalne nie przyniosły Belgii szczę­
ścia. Główną jednak  tro ską  klerykalizm u było 
utrzym anie się przy władzy. W ysilając też kn 
temu w szystkie swe siły, zaniedbyw ało ekono­
miczne i społeczne in teresy  ludności. N aw et 
prąd chrześcijańsko-dem okratyczny, jak i po­
w stał w jej łonie, nie zdołał popchnąć sko­
stniałych w swvch zasadach przywódców na 
inne tory. Ludność robotnicza burzyła się co­
raz bardziej, żądała reform socyalnych, opieki 
przed wyzyskiem pracodawców, większego wpły- 
wu na rządy kraju. Zam iast spełnić słuszne te 
żądania, rząd klerykalny sta ra ł się narzucić 
krajow i nowe pęta  w postaci niesym patycznej 
dla ludu powszechnej służby wojskowej.

P rzeforsow ana przed kilku  la ty  pod ogólnym 
naciskiem  nowa ustaw a wyborcza, polegająca 
na system ie proporcyonalnym , nie zadowoliła 
szerokich w arstw  ludności. Co chwila też  od- 
hyw ały się dem onstracye, żądające już po­
w szechnego praw a wyborczego, a naw et od­
dana pod w ładzę kościoła szkoła jnie zapobie­
g ła  groźnem u szerzeniu się idei socyalno-de- 
m okratycznych i anarch istycznych  wśród ludu.

W obec tego dłużej już  nie m ożna było zwle­
kać z reformami, o k tó re  dopom inała się cała  
opinia pnbliczna. W kró tce tedy  p arlam en t bel­
g ijsk i ma p rzystąp ić  do nowej rew izyi konsty- 
tucyi. m ianowicie ustaw y w yborczej. Poniew aż 
zaś i te raz  partya  u ltrakonserw atyw na staw ia 
stanow czy opór spełnieniu życzeń ludn, zerw ała 
się burza na dobre. In icyatorow ie obecnych 
dem onstracyj zam ierzali jedynie wywrzeć na­
cisk na rząd i na  w iększość; gdy atoli gabinet 
w ystąp ił zbyt szorstko przeciwko dem onstra- 
cyom, s trac ili w ładzę nad tłum am i. T eraz ot 
przem aw ia lud s a m ,  a ja k  przem awia, o tem 
inform nją nas poniżej zam ieszczone wiado­
mości. To pewne, że jeżeli i te raz  jeszcze 
w iększość k lery k a ln a  trw ać  będzie w swym 
uporze, czekają  Belgię bardzo niebezpieczne 
przejścia.

O sta tn ie  telegram y d a ją  nam  tak i obraz zajść 
i sytuacyi.

W czoraj rozegrały  się na ulicy S tefam i 
w ręcz straszn e  sceny. Ż andarm erya  konna dałA 
ognia do dem onstrantów , z k tórych trzech  cięż­
kie poniosło rany. Rozpoczęła się te raz  ogólna 
palba z rewolwerów tak , że kule gęsto padały  
do m agazynów i okien kaw iarni. W  pobliżu 
domn ludowego w z n i e s i o n o  b a r y k a d y  
i tu  rozpoczęła się form alna bitw a. H uk s trz a ­
łów w strząsa ł przyległem i domami — a liczba 
rannych  ma być bardzo znaczną; żandarm ów  
i policyantów  raniono blisko sześćdziesięciu.

Rząd skonsygnow ał wojsko nietylko w sto ­
licy, ale w całej prow incyi b rabanckiej. —
I w n iek tó rych  m iejscowościach n a  prow incyi 
przyszło bowiem do poważnych s ta rć  z ludno­
ścią, w k tórych  również krew  p łynęła  obficie' 

A larm ujące wieści nadchodzą także z bel­
gijskiego zagłębia górniczego. Tam  w ybuchł 
stre jk , k tóry  doprow adził rów nież do gw ałtów  
i s ta rć  z siłą zbrojną. S tre jk u jący  zasypali 
żandarm ów  kam ieniam i, ci dali ognia. P rzy ­
szło do form alnej bitwy, Która skończyła się 
porużką żandarm ów. —  L iczba s tre jk u jący ch  
w zagłębiu środkowem wynosi już 15.000.

Podobnie zacięta  w alka sza la ła  na  dworen 
H ondeng E veguies w pobliżu L ouvier. I  tam 
żandarm i użyli broni palnej i ran ili dużo ro ­
botników. Dopiero strzelcy  konni przyw rócili 
spokój. Od kuli karab inow ej poległa między 
innym i młoda dziew czyna, co jeszcze spotęgo­
wało w zburzenie.

A cóż na to rząd k lerykalny  i m onarcha? 
W edług ostatn iego doniesienia, na  w czoraj- 

szem posiedzeniu gab inetu  k r ó l  L e o p o l d  
d o r a d z a ł  p r z y j ę c i e  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  g a b i n e t  j e d n a  li­
ż e  s t a n o w c z o  o p a r ł  s i ę  t e m u .  Ponie­
waż zachodzi obawa ponownych rozruchów, ob­
sadzono w ojskiem  w szystk ie gm achy publi­
czne.

W  Izbie poselskiej podczas mowy prezesa

Z uwag pesymisty.
?«ś k i  "?.ł b s t e n
nielegalna roho°ta!-fflo sSm  l?aty8tyMn°-dziennikar8kie')

Nie miałem jeszcze sposobności do p rzy zn a ­
n ia  się wobec moich czytelników, ze lir. Bu 
Iow nie odpow iedział mi dotąd na mój lis t 
..tw arty , k tó ry  przed kilku tygodniam i w „N. 
R eform ie11 ogłosiłem. Byłem więc pewny, usły" 
szaw szy, że kanclerz  „państw a bojaźni bożej11 
zjeżdża do W iednia i to w urzędowej misyi, 
że najw ażniejszym  przedm iotem  obrad jego 
z naszym , — przepraszam . —  z austryacko- 
w ęgierskim  m inistrem  spraw  zagranicznych, bę­
dzie w łaśn ie  kw estya mojego listn . Uważam 
też  za rozm yślną m istyfikacyę w szelkie donie­
sienia, jakoby  hr. Bulów z hr. Gołuchowskirn 
konferow ał o rzeczy tak  m arnej, ja k  tró jp rzy ­
mierze. P rzecież kanclerz  niem iecki w yraźnie 
powiedział w parlam encie, że tró jprzym ierza 
je s t  pewnym i żadnych flirtów  nbocznych ze 
s trony  sprzym ierzonych się nie obawia. P rzed ­
staw ił naw et rzecz obrazowo.

~  Czasem trzeb a  żonie pozwolić, —  mó­
wił, — aby sobie „eine E x tra to u r1! za tańczyła  
z innym  tancerzem ’ a nie koniecznie ze swo­
im małżonkiem. N ależy tylko czuwać, dla wszel­
kiej pewności, żeby z nim nie nciekła.

Otóż na tym punkcie ucieczki iry lą  się mę­
żowie z w y k li, „vn lgo“ m ałżonkami zwani, i 
„mężowie s ta n u ;‘. Z daje się im, że ta k a  para  
tańczy zupełnie po formie, a tym czasem  jej 
tan iec  je s t już zapow iedzią ucieczki. M ałżonek 
siada najspokojn iej do p a rty jk i i łapie pagata. 
a  tu  kto inny łapie mu żonę; mąż stanu  z n a j­
zim niejszą k rw ią  jg, §pj j pije. a tym czasem
sprzym ierzona daje  drapaka...

Na tak ą  ncieczkę sprzym ierzonych praw do­

podobnie będzie musiał patrzeć hr. Billów, cho- 
ciaż zdawało się mu, ze p rzed jeg o arg n so w y m  
wzrokiem  nic się me ukryje. Gdyby hr. Bulów 
był zasięgnął przynajm niej rady „Głosu N aro ­
du '1, k tó ry  rozdaje obecnie p a ten ta  na  mężów 
stanu, to kto wie, czy nie byłby z lepszy-i 
skutkiem  odjechał z W enecyi i z W iednia. Al 
bo gdyby był przynajm niej udał się do p. w ę-

gFD la czego, — zapytacie  państw o —  miał hr. 
Billów udaw ać się do „Głosu Narodu . Nie 
dalej, ja k  wczoraj zrobił ten  rzekomo antise- 
m icki organ, którem u, za nowej redakcyi, je ­
l c z e  a n f  jeden mord ry tu a ln y  na p ra w d ę |S i, 
nie udał, iście Kolombowe odkrycie, ^  w R ot­
te rze  „tkw i zarodek na m ^onserwatywno- 
wie, czy na u trap ien ie  gpć w yrósł mąż
kahalnej nie byłby z tego zaro y . 
stanu , gdyby przy ostatn iej mowie . ^
lam encie p, R o tte r nie był zmar w agi-
sposobności, „zm ieniając się dobrowo 
ta to ra  do R ady m iejskiej w Krakowie .

Oóż tedy  zrobił p. R o tte r takiego, co 
zabiło w nim zarodek na męża stanu, 
oświadczył, że ja k  przeciwnym  je s t egzami 
dojrzałości wogóle, ta k  nie godzi się także 
zdanie ks. Sapiehy, że m atu ra  z religb nle? 
zbędnie je s t  po trzebną do um oralnienia naszej 
zgangrenow anej do szpikn kości młodzieży. . 
S tąd  dwa wnioski. N ajpierw , o ile nie je s t j 
nie będzie mężem stanu  p. R otter, bo zepsuł 
w sohie „zaro d ek 11, o ty le  je s t  nim i będzie 
ks. P aw eł Sapieha, bo zasilił i wzmocnił w so­
bie zarodek przez uznanie konieczności ma* 
tu ry  z religii. Pow tóre, o ile sobie R o tte r ze 
psuł szanse na m ęża stanu, o ty le poprawic- 
by sobie powinien szanse na radcę miejskiego 
i tem skrom nem  stanow iskiem  będzie się mu­
siał na  raz ie  zadowólcie, co mu n a tu r ‘lnie 
w ielką spraw i przykrość.

„A propos11 radcostw a m iejskiego i wyborów, 
nasłuchałem  się na ostatn«em zgrom adzeniu

wyborczem strasźn y cn  h isto ry j o „hyenach 
w yborczych", k tó re  grasow ać już  m ają po 
mieścii i spraw iać okropne spustoszenia. Po­
stanowiłem  tedy  zasięgnąć języ k a  od różnych 
wyboro-znaweów, abym, ku powszechnemu po­
żytkowi, opisał tego potw ora.

—  Co to je s t hyena wyborcza? — odpowie­
dział mi jeden z zapylanych . Jak żeb y  to Panu 
powiedzieć?... No, niby w ygląda znpełnie. jak  
człowiek, a przecież nie może to być człowiek, 
skoro je s t hyena. To je s t  hyena w ludzkiera 
ciele pizeznaczona na  pożeranie innych ludzi.

’ T aka hyena, — pow iada drugi. —  żeruje 
zawsze tylko podczas wyborów i w tedy tak  się 
musi najeść, niby wąż boa, żeby m iała co t r a ­
wić aż do drugich wyborów.

  A czemże się żywi? —  zapytałem .
—  Zawsze żywem mięsem, i tem się różni 

od hyeny-szakala, a zbliża się w charak te rze  
do tygrysa, lw a i lam parta. A że trudno  p rze­
cież w mieście, pod czujnem zw łaszcza okipra 
policyi, rozdzierać ludzi kłami i pazuram i, więc 
hyena ta k a  bierze pieniądze i kupuje sobie 
sam a w ja tk ach  wyborczych surowe, zawsze
świeże mięso.

—  Gdzieby też P an  nie znał hyeny w ybor­
czej?— powiada mi z uśmiechem jeden ze zna­
nych m acherów wyborczych, którego zauw aży­
łem swojego czasu, ja k  zwoził żywych niebo­
szczyków z K azim ierza do głosowania za "pół­
ką Leo-Horowitz. — Przecież —  powiada — 
p»n  R edak to r już ty le wj borów widział i nie 
poznałby P an  tak iej hyeny?

Zaśmiał się rozkosznie.
__ A to P an  może byłeś tak ą  hyeną wybor-
„p —  zapytałem  ciekawie.

j 3) hyeną? Co też P an  mówi; gdzie mnie 
do tego!.’.. Proszę P an a  R edaktora, to się ła ­
two mówi: hyena wyborcza, aie zostać nią zna­
cznie trudniej. T ak a  hyena się nie rodzi; trz e ­
ba nią siQ zrobić samemu, a to w ielka sztuka. 
N a cały Kraków  je s t tak ich  hyen... no, może 3,

może 4, może 5... Nie więcej. Te iDne, to  nie 
są  żadne hyeny wyborcze. Co mi to za liye- 
nyl...

—  Co to je s t hyena wyborcza? odpowia­
da inny, w kunszcie agitacyjno-wyborczym  wy­
traw ny obyw atel. —■ To nie tak  łatw o okre­
ślić. Bo, trzeb a  Panu wiedzieć, są różne ro­
dzaje nyen. Młodą hyenę każdy pozua odrazu. 
Parska , rzuca się, wszędzie je j pełno; dużo na­
robi wrzawy, a pożytkn z niej mało. Przed 
tak ą  hyeną ła tw a  obrona; jej głód byle czem 
zaspokoić można. A le s ta ra  hyena —  ho, P a ­
nie, to  szelma! Z nią tru d u a  gra. Co ona po­
żre pieniędzy, to ty lko ona wie, i je j ofiara.

— A o jak ie  hyeny Pan pyta? odpowia­
da mi znowu inny rzeczoznawca. Czy o
hyeny z małych domów, czy z urobnego prze­
mysłu, czy z K oła ręaodzielników ? Bo te raz  
do każdego Koła będą osobne hyeny !„.

Muszę przerw ać spraw ozdanie moje z dal­
szego egzam inu na polu zoologiczno-w ybor- 
czem; bo przecież do wyborów niedaleko, a nie 
chciałbym w ystraszyć widmem hyen w ybor­
czych kandydatów  na radców  m iejskich. —  
Nużby w K rakow ie brakło kandydatów  na  rad ­
ców, czułbym wieczne w yrzuty  sum ienia.

Zwrócę więc ty lko uwagę wyborców k ra ­
kowskich, aby przedew szystkiem  pilnie baczyli, 
ażali kandydat oędzie pracow ać „legaln ie11 —  
i czy przypadkiem  nie zechce należeć do ja ­
kiejś „ ta jn e j organizacyi", bo, ja k  w długim 
i s traszn ie  nudnym  a rty k u le  dowodzi redago­
w any przez hrabiego S tan isław a Tarnow skiego 
„Przegląd  P o lsk i-1 —  najw iększem  naszem nie­
szczęściem uarodowein je s t chętka do n ie le­
galnej roboty i do konspiracyi. Tem się w ła­
śnie na w ielką naszą n iekorzyść różnimy od 
rządów zaborczych, że one z nami postępują 
zupełnie „ legaln ie11 i popraw nie, a my się bro­
nimy nielegalnie. To nas musi zgubić. Jednem  
słowem w społeczeństw ie naszem  g rasu je  w 
najlepsze „anarchizm 11 i czyni to zupełnie bez­

karnie, bo władze z wielkiego strachu  zam y­
k a ją  przed nim jedno oko, i to zaw sze z te j 
strony, z k tó re j on nadchodzi. N iechże się ta ­
kich anarchistów  grom adka zbierze w nowej 
R adzie m iasta K rakow a, to  naw et sam h rab ia  
S tanisław  T arnow ski nie da im rad y  i gotów 
z n iej uciec, na tu ra ln ie , jeżeli będzie w ybra­
nym.

Dość już i tak  jesteśm y biedni i zohydzeni 
Dotąd piorunowano na  niem oralność s ta rsze j 
młodzieży, te raz  dzienniki w yw lokły na św ia­
tło dzienne okropne cyfry  sta ty sty czn e , m ają­
ce św iadczyć 0 „zdz>czenin „n asze j11 młodzie- 

e szkół ludowych i średn ich  razem . Nie 
masz to, ja k  sta ty sty k a! Z „Czasopism a P eda­
gogicznego1 przytoczono najp ierw  p r o c e n ­
t o w o ,  że na  100 dzieci szkolnych w r. 1895 
az 52 przychodziło do szkoły bez śn iad an ia ’ 
37 me jadło obiad u, 29 kolacyi i t. d. Sm utne 
to rzeczj wiście cyfry, zwłaszcza, że praw dopo­
dobnie są praw dziw e. Ale tuż potem  podano 
„sta ty s ty k ę  młodzieży w w iekn szkolnym , k a ­
r a n e j  s ą d o w n i e  i p o l i c y j n i e  w roko 
1895“. A więc za w łóczęgostwo skazano  37 
za kradzież 77, za „b rak  p rzy tu lisk a11̂ )  69* 
za podpalenie 1..., a  z tego zrobiło się  274  k a ­
ranych chłopców i 24 dziew cząt.

I wielcy m yśliciele dzienn ikarscy  ro zd z ie ra ­
ją  szaty  ze zgrozy, zapom niaw szy dodać d ro ­
bnego szczególiku, ż e  t o  n i e  s ą  p - z e c i e i  
l i c z b y  p r o c e n t o w e ,  i n ie zaznaczyw szy 
ja k  te  w ypadki przedstaw iłyby się procen.ow c 
w stosunku  do liczby m łodzieży szkolnej w 
G alicy.. Zapew nie lepiej, aby tak ich  w ypadków 
wcale m e było, ale po tem p rzed staw ian ia  rze- 
czy jak ie  z reU cy i naszych „T im esów “ gali­
cyjskich  w ynika, m ielibyśm y w k ra ją  do czy­
n ien ia  nie ze szkołam i lecz z krym inałam i, 
udająceini szkoły!

Nie ma to — ja k  s ta ty sty k a!
M. K,
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g ab in e tu  k tó ry  groził, i e  rząd  n ie  ścierp i za­
pow iedzianej przez opozycyę obstrukcyi, p rzy­
szło rów nież do s ta rć  gw ałtow nych, naw et do 
bójki.

L ib e ra ł D u iran e  postaw ił wniosek o zaniknie­
cie dysknsyi. Socyalista  Sm eets zw alczał ten 
wniosek, lecz Izba  go przyjęła. Socyalista  dep. 
H nbin  rzucił sie n a  stó ł p rezydyalny  i wołał: 
„Złodziej! J e z u i t a ! " — Służba przybiegła i oto­
czyła stół, by ochronić urzędników  biurow ych, 
przeciw  którym  socyaliści w ygrażali. W śród 
n ad er gw ałtow nych krzyków  po obu stronach, 
posiedzenie zam knięto.

J a k  donoozą pism a socyalistyczne, R ada je- 
n e ra ln a  robotn icza w ydała  now ą odezwą do lu ­
dności, dom agającą sie rew izyi konsty tucy i i 
pow szechnego p raw a głosow ania.

Mimo w szelkich zarządzonych przez g ab ine t 
środków  zaradczych, sy tuacya i dziś jeszcze 
bardzo poważna.

T ak  oto p rzedstaw ia  się owoc długoletnich 
rządów  klerykalnych .

Polonica
z d z i e n n i k ó w  r o s y j s k i o h .

—  O p e r ę  D ł u s k i e g o :  „Urwasi" przed­
stawiono w teatrze Mariińskim w Petersburgu. A u­
tora przywoływano, otrzymał w ieniec, ale bądź co 
bądź powodzenie opery było bardzo średnie. N ie 
tyle —  pisze „Nowoje W remia" — z powodu w y­
konania, ile  z braku akcyi i sceniczności; jest to 
raczej kantata z dekoracyami, a nie opera'1. Nikt 
nie rozumiał treści, bo śpiewaków zrozumieć tru­
dno, a libretta nie wydrukowano. Panu Dłuskiemu, 
którego talent w muzykalnym św ieeie cieszy się 
zaszczytnym uznaniem, należy koniecznie pamiętać, 
że scena wym aga warunków, do których trzeba się 
zastosować. Tem at opery nie jest pozbawiony poe- 
tyczności, ale ani akcya, ani osoby nie wypowia­
dają aokładide m yśli. Co do strony muzykalnej na­
leżałoby sobie życzyć więcej kontrastów; styl mu­
zyki je s t głów nie „aryjuy1*; „nieustanna pogoń za 
szczegółam i i lekcew ażenie szerokich linij sprawia, 
że piękna muzyka p. D łuskiego nuży i staje się 
monotonną... Niema w ątpliwości, że utalentowany 
artysta odczuje ujemne strony swojej opery i zdoła 
w przyszłych swoich ntworach uczynić zadość or­
ganicznym warunkom muzyki scenicznej11.

—  W  s a l a c h  c e s a r s k i e j  a k a d e m i  
s z t n k i  w P e t e r s b u r g u  otworzono świeżo  
w ielką w ystaw ę obrazów i rzeźb. Z polskich mala­
rzy stale od lat wieln na tę wystaw ę nadsyłają  
sw oje utwory: J. Rosen i W ilhelm  Kotarbiński 
(zaw sze nazyw any w dziennikach rosyjskich Ka- 
tarbinskim). Krytyk „S. P iet. W iedom osti“ nie 
szczędzi nagany obu artystom Rosena „T ylża11 
(złożenie sztandarów po bitwie) jest w edług niego 
jednym z obrazów rządowo-batalijnycb, w rodzaju 
W illew alda; „wydaje się, jakoby artysta malował 
go nie olejno, lecz jakiem iś porcelanowemi farbami, 
jakiemi damy malują terrakotowe talerze'1. Swoją 
drogą i batalie innych artystów  także się nie po­
dobają krytykowi. Kotaroiński przed niewielu laty 
w ystaw ił w tychże salach w ielką ilość rysunków, 
które wzbudzały zachw yt sw ą pięknością i prostotą11; 
zw łaszcza prześlicznie i wspaniale były narysowane 
jego „anioły11. „Ale dzisiejszy Kotarhiński, ze swo- 
jem i olbrzymiemi płótnami, nie ma nic wspólnego 
z dawnym Kotarbińskim; są to dwaj całkiem ró­
żni artyści. N a wielkiem płótnie „Awangarda J e ­
zusa Chrystusa11 dał aniołów brzydkich i źle na­
malowanych. A rtysta lubi symbole, np. tak przed­
staw ia m ogiłę samobójcy: wzgórze, na którem w i­
dzimy w ielką ciemuo-krwawą plamę, nad plamą ro­
śnie biała lilia , a nad nią płonie fosforycznem  
światłem  błędny ognik. „Pocałnnek Mednzy", nary­
sowany więcej niż słabo, budzi „nieprzyjemne wra­
żeni e “. U „M eduzy11 skrzydła i tw arz białoruskiej 
włościanki. Również ostro sądzi krytyk i olbrzy­
mich rozmiarów obraz „Śmierć M esaliny11. W ogóle 
obrazom Kotarbińskiego przyznaje tylko zalety ko­
lorystyczne. Spotykamy się w tej krytyce jeszcze  
z nazwiskami Lenca i Sk irgiełły . P ierw szy w ysta­
w ił „wcale dobry11 portret, a drugi „interesujący11 
krajobraz •„W illa d’E ste“.

—  P o s i e d z e n i e  h i s t o r y c z n o - a r c h e -  
o l o g i c z n e j  s e k c y i  T o w a r z y s t w a  b a d a  
c z y  W o ł y n i a  odbyło się w Żytomierzu 17 mar­
ca. P . Zakusiło zawiadomił o nowych wykopali­
skach, poczem p. Fotyński w ygłosił referat o losach 
rodu Niemiryczów, zacząw szy od naczelnika rodu 
Iw sszki. D zieje tego rodu s łiż y ły  prelegentowi za 
tło, na którem skreślił obraz życia zamożnej szla­
chty. N ajwięcej interesu budziły ustępy o rozwodo- 
wem prawie obyczajowem. Rozwód mógł dać pierw­
szy lepszy ksiądz (!), a rozwodzący się wymieniali 
między sobą pisma takiej n. p. treści: „daję wol­
ność mojemu mężowi żenić się z kim zechce11, albo: 
„pozwalam mojej żonie wyjść za mąż za kogo ty l­
ko zechce, byle nie za człowieka z cygańskiego ro­
du11. Prelegent odczytał tylko pierwszą część sw o­
jej pracy, która dochodzi do rozmiarów tomowych. 
Zapewne w dalszym ciągu nie zapomni też i o tym 
Niemiryczu (Niemierzycu), który z aryanizmu prze­
szedłszy na łono kościoła katolickiego kazał sobie 
napisać i włożyć do trumny asekuracyę, iż w w ie­
rze tej będzie zbawiony. Pisze o tem Niesieeki.

—  'W i e 1 k i k n i a ź  S e r g j u s z  A l e k s a n ­
d r o w i c z  podarował 1 1 -mu pułkowi grenadyerów  
zbiór medali i krzyżów wybitych za panowania Ka­
tarzyny II. Szefem tego pułku był Suwarow, więc 
też w zbiorze „cennemi relikwiam i11 są medale i 
krzyże wybite w pamięć „przęsławuego“ szturmu... 
Pragi. Czy jest tam medal za wymordowanie ko­
biet i dzieci praskich, dzienniki rosyjskie nie po­
dają.

—  W  K o w n i e  kapituła katolicka z bisku­
pem Paululjonem na czele złożyła na ręce guber­
natora Rogowicza 18 0 0  rubli na stypendya dla 
żeńskiego gimnazyum. Obj watele kowieńscy złożyli 
na ten cel 15 5 0  rubli, a szlachta zebrała 4 3 0 0  
rubli na stypendya dla szkoły rzemieślniczej.

—  P r z y ' w y b o r z e  c z t e r e c h  n o w y c h  
h o n o r o w y c h  c z ł o n k ó w  A k a d e m i i  n a u k  
w P e t e r s b u r g u ,  jaki się odbył z początkiem  
marca, zastanawiano się nad 20  kandydatami. P o­
między nimi znaczne szanse, jak zapewniają dzien­
niki rosyjskie, miał mieć W łodzimierz Spasowicz.

— W  p o g r z e b i e  z n a k o m i t e g o  p s y ­
c h i a t r y  B a l i ń s k i e g o ,  zmarłego w Petersbur­
gu, w zięli udział między innymi: rektor (naczelnik) 
wojeuno-lebarskiej Akademii T areueckij, „akademik11 
M ierzejewski, prof. S. Szydłow ski, dyrektor kliniki 
psychiatrycznej Bechterew, głośni psychiatrzy: W e-

Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki. 
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

deniejew, A. Karpiński, B. Tomaszewski, O. Cze­
czot, Niżegorodcew i t. d.

— „ N o w y j  M i r “ p o m i ę d z y  l i c z n e -  
mi  p r e m i a m i  d a j e  b e z p ł a t n i e  i 4  t o m y  
d z i e l  M i c k i e w i c z a  w o z d o b n e j  o p r a -  
w i e. Pismo dla dzieci „Zaduszewnoje słow o11 wśród 
licznych premij na rok bieżący wymienia „Opowia­
dania Henryka Sienkiewicza dla młodzieży11.

— W  12  t o m o w y m  z b i o r z e  u t w o r ó w  
L i e s k o w a wyszło opowiadanie pod tyt. „R osyj­
ski demokrata w P olsce11.

— W  K r z e m i e ń c u  ulicę Zawalną nazwa­
no ulicą Gogolewską: w Żytomierzu ten zaszczyt 
przypadnie ulicy M ieszczańskiej. J est to jeden ze 
sposobów uczczenia pamięci znakomitego rosyjskie­
go satyryka Gogola z powodu 50-tej rocznicy jego  
śm!erci.

Gwałty praskie.
0  nowym większym  projekcie antypolskim ,

który zapowiadał wczorajszy telegram „W iener All- 
gem. Z eitung11, w kołach sejmowych w Berlinie, 
nic jeszcze nie wiadomo. N aw et dobrze zw ykle o 
takich zamiarach rządu poimormowane dzienniki 
oerlinskie, jak np. „National Z eitung11, powątpie­
wają na razie jeszcze o prawdziwości tej pogłoski. 
B yć może, że powstała ona z powodu wniesienia  
przez rząd projektu o zmianie dotychczasowej re- 
prezentacyi miast poznańskich na sejmikach powia­
towych. Projbkt ten przyczyni się ostatecznie także 
do wzmocnienia żywiołu n^m ieckiego na sejmikaeh, 
nie jest atoli b e z p o ś r e d n i o  wymierzony prze­
ciwko ludności polskiej. Swoją drogą nowa jakaś 
akcya prawodawcza rządu przeciwko Polakom by­
najmniej nie jest niemożliwą. W  mowie od tronu 
nie zapowiedziano jej wprawdzie, dano jednakże do 
zrozumienia, że rząd chwyci się środków dorażniej- 
szycb, jeś li dotychczasowe nie wystarczą.

Znów w y d a len ie ! Z techniki b r u n ś w i c k i e j  
wydalono znowu 12 studentów zagranicznych, mię­
dzy innym i jednego studenta polskiego, poddanego 
a u s t r y a c k i e g o .

Jakże to pogodzić z zapewnieniem rządu pru­
skiego i... dra Koerbera, że nie istnieje zamiar r y ­
czałtowego wydalenia polskich studentów i gimna- 
zyalistów  „obcokrajowych" z P ru s?  Sprawdza się 
oto nasza wiadomość, podana przed dwoma tygo ­
dniami, że wprawdzie rząd pruski nie wydali w szy­
stkich o d  r a z u ,  lecz wydalać ich będzie stopnio­
wo, mniejszem i partyami. Ostatecznie na jedno to 
wychodzi.

Z Drezna donoszą zaś, że tam tejsi w ielcy prze­
mysłowcy uchwalili wezwać rząd do natychmiasto­
wego wydania zakazu przeciw wzmagającemu się 
rzekomo ciągle w wielkich rozmiarach napływowi 
polskiej i czeskiej ludności robotniczej do Niemiec. 

O sławiony in spek to r szkolny dr W inter we
W rześni nie czuje się już szczęśliwym  na miejscn 
swych „tryumfów11, gdyż sam w niósł o przesiedlenie 
go do innej miejscowości, „Deutsche Z tg“ pisze, że 
spełnienie życzenia tego byłoby wielkim błędem po­
litycznym, gdyż okazałoby „słabość rządu11 i powię­
kszyłoby jedynie „hutę11 Polaków.

Na trzy  m iesiące w ięzienia skazany został 
przedwczoraj były redaktor niewychodzącej już „Ga­
zety mazurskiej ludowej", p. Karol Bahrke, za obra­
zę landrata ron Groeben. Bahrke zarzucił mu po­
gw ałcenie wolności wyborów, lecz zarzuiu tego udo­
wodnić nie mógł.

3 0 0  m arek kary  za obrazek polski z Matką 
Boską. Sąd rzeszy w Lipsku odrzucił rewizyę, w nie­
sioną przez ks. administratora Skorackiego, którego 
w dniu 11  października r. z. za „podburzanie do 
g w a łtó w 1 skazano na 3 0 0  marek kary. Ks. admi­
nistrator rozdzielał podczas kolendy starym zw ycza­
jem obrazki, pomiędzy któremi znajdował się obra­
zek N ajśw iętszej Panny z modlitwą za Ojczyznę. 
Jakiś młody człowiek z Gębie miał taki obrazek  
w swym paszporcie wojskowym, który oddał feld- 
weblowi okręgowemu. W ytoczono mu proces dyscy­
plinarny: skutkiem tego dostał się ks. Skoracki
przed kratki sądowe. Sąd nałożył na niego wspo­
mnianą karę, gdyż przyszedł do przekonania, że 
obrazek ten „może polską ludność wiejską podbu­
rzyć przeciw Niemcom'1.

W „in te resie  służby11 przeniesiono sekretarza  
pocztowego p. Domackiego z W ągrowca do Minden 
nad W ezerą.

Niemki niem czą Polaków . Oberżysta Majewski 
z Prąd pod Inowrocławiem w K sięstw ie Pozn. o- 
trzym ał pozwolenie na zmianę nazwiska na „Mein- 
hard" dla siebie i rodziny. Z doniesienia gazet nie­
mieckich wynika, że Majewski ma żonę Niemkę, 
B eyer z domu, prawdopodobnie protestantkę, co w y­
nika z kilku jej imion, jakie zw ykle protestanci 
nadają swym dzieciom. Okazuje się, że nietylko 
Polki polszczą swych mężów Niemców, na co uskar­
żał się Bism arck, lecz Niemki niemczą Polaków. 
Jestto nie pierwszy taki wypadek.

Prenumeratę tygodniową
zap row ad za  A d m in istra cy a  „N ow ej R efo rm y 11 
d la  o s ó b , b a w ią cy ch  w m ie jsco w o śc ia ch  k ą p ie ­
lo w y ch  i k lim a ty czn y ch . C zas p ren u m eraty  lic z y  
s ię  od n ie d z ie li do n ied z ie li. T y g o d n io w a  pre­
nu m erata  w yn osi:

W A u s tr o - W ę g r z e c h .....................70 h.
W c e sa rs tw ie  niem ieckiem  . . 80 h.
W innych pań stw ach  Elrropy 1 K 20  h.

Z a zm ian ę ad resu  d op łaca  s ię  4 0  h a lerzy .

K j p o h . 1 1 s s i . «

Kraków, 12 kw ietnia.

Najniebezpieczniejszą stroną nowego statntn m ia ­
sta Krakowa, na podstawie którego odbędą się nad­
chodzące wybory, jest nietylko zatrzym anie starego  
podziału stanowego na Koła, lecz jeszcze dalsze 
rozdrobnienie sfer wyborczych. Kraków nie zdobył 
się niestety na ten szerszy program, jak widzimy 
w statucie lwowskim , bó rządząca w mieście na 
szem klika konserwatywno - kahalna obawiała się 
nie bez powoda, że wybory ogólne zmiotłyby ją- 
z powierzchni.

N ie dość na tem, że drngie i trzecie Koło w y­
borców rozbito na kółka jeszcze m niejsze, za ich 
przykładem idzie także isteligeneya  i akcyę w y­
borczą, jak słyszym y, rozpoczyna ze stanowiska  
zawodowego. Tworzą się więc odrębne Koła wyborcze 
urzędników, nauczycieli, adwokatów, lekarzy i t. d. 
Dopóki taka akcya w yborczajestw pierw szem  stadyum

ma ona pewne uzasadnienie. A toli zwTacamy uwa­
gę, że jnż w dalszym rozwojn w ypłynąć ona mnsi 
na szersze fiukta, jeżeli nie ma być skazaną na 
skrzepnięcie w foremce zawodowej.

Od Koła in teligencyi zależeć będzie głów nie po­
lityczny i socyalny charakter przyszłej Rady m iej­
skiej. Miasto spodziewa się przedewszystkiem  z tej 
knryi wyboru ludzi niezależnych, postępowych, sto­
jących ponad interesam i stanowemi, a obejmujących  
całość gospodarki m iejskiej. N iechże więc wyborcy 
tego Koła organizują akcyę rozsądnie, na kandy­
datów radzieckich staw iają lndzi szerszych poglą­
dów, sięgających po krzesła karalne nie dla za­
szczytu, lecz chętnych i zdolnych do wydatnej pra­
cy dla dobra miasta.

Z „Sokoła". W ydział zawiadamia, że nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków Towarzystwa  
odbędzie się w niedzielę d. 20  b. m. o godz. 4  po 
poładnin. W razie hrakn kompletu odbędzie się ono 
w następną niedzielę, t. j. dnia 27 b. m., bez w zglę­
du na komplet. — Na porządkn dziennym: zmiana 
statutu.

T ow arzystw o  lekarsk ie  krakow skie  odbędzie
dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali wykła­
dowej prof. Szajnochy posiedzenie zwyczajne, na 
którem dr Eisenberg mówić będzie: „O nowszych  
teoryach odporności".

Krak. T ow arzystw o  techniczne. W  poniedzia­
łek 14 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie się po­
siedzenie z odczytem inż. Marcina Maliniaka „O mo 
torach Diesla".

Z re su rsy  urzędniczej. Przypominamy, że dziś 
wieczorem odbędzie się wspólne święcone; podczas 
nczty przygrywać będzie mnzyka 56  p. p., potem  
tańce; początek o godzinie 8 wieczorem.

W  niedzielę 13 b. m. zabawa dziecinna połą­
czona z przedstawieniem jonglerskiem ; udział 10 ct. 
od osoby, początek o godzinie 4  po południu.

Na w y staw ę sztuk pięknych nadszedł cykl 
6-cin obrazów Jana Styki pod tyt.: „Z dymem po­
żarów".

Śluby. D ziś o godz. 11 rano w kościele św. 
Szczepana na Piaskn odbył się ślnb p. Jana Bu­
kow skiego, artysty malarza, dyrektora szkoły pize- 
m ysłn artystycznego, z p. Maryą Spornówną, córką 
Juliana, notarynsza w Kętach, i Panliny z Hei- 
seków.

W W arszaw ie odbył się dziś ślnb literata F er­
dynanda Hoesicka z panną Zofią Loewentalówną, 
córką znanego wydawcy.

Z te a tru  komunikują nam, że wkrótce w ysta­
wioną będzie nowość współczesnego repertuaru lon­
dyńskiego dramat Fhilipsa „U lysses".

Dyr. Kotarbiński nłożył na scenę II część dra­
matu Szekspira „Henryk IV ", która graną będzie 
niedłngo na naszej scenie.

Opera W Krakowie. Zapowiedziane na 15 bm. 
przedstawienie opery „Latający Holender" bndzi 
w szerokich Kołach naszego grodn niezw ykłe zaję­
cie. Popyt za biletami jest jak na nasze stosnnki 
niebywały, bo zaledwo pierwsza wz mianka o ope­
rze w dziennikach się pojawiła, jnż w przeciągu  
dwóch dni dwie trzecie biletów rozknpiono. Św iad­
czy to o d o b r y m  s m a k u  artystycznym Kra­
kowian, którzy skw apliwie korzystać chcą z nada­
rzającej się sposobności usłyszenia tej pięknej epe- 
ry, w naśzem mieście jeszcze nie granej.

Komitet uprasza uprzejmie o zjaw ienie aię w 
teatrze punktualnie o oznaczonej godzinie, gdyz ze 
względu na wysoką wartość artystyczną uwertury  
z rozpoczęciem jej wejścia do widowni będą z a ­
mknięte.

K oncert Jozefa i Antoniny A dam owskich od­
będzie się we środę dnia 16 b. m. w sali hoteln 
Saskiego. Program zapowiada sonatę Beethovena  
op. 69  na fortepian i w io ionczeię , utwory forte­
pianowe Scarlatiego, Saint-Saensa, Chopina, L iszta, 
Schumanna i Paderewskiego oraz waryacye sym fo­
niczne Boelmanna i Lompozycye Dworzaka, Sitta i 
Cossmanna na wiolonczelę.

Wielki koncert. Zwolennicy mnzyki szerszego  
styln będą mieli prawdziwą biesiadę artystyczną we 
środę dnia 16 bm., w dzień ten bowiem odbędzie 
się w ielki koncert orkiestry teatralnej opery lw ow ­
skiej pod osobistą dyrekcyą maestra Spetrino, ze 
współudziałem śpiewaczki opery lwowskiej panny 
E. Strasserówny i tenora p. Rechta.

B ilety można zamawiać w księgarni p. K rzyża­
nowskiego.

Przypom inam y, że w poniedziałek o godzinie 8 
odbędzie się w sali hotelu Saskiego koncert na rzecz 
bezpłatnych wypożyczalni książek T owarzystwa  
„Szkoły ludowej". WsDOłudział biorą zaszczytnie  
w naszem mieście znane siły  artystyczne, jak i a- 
matorskie. B ilety  są do nabycia w binrze ogłoszeń  
J. Hopcasa i Salomonowej, a w dzień koncertu 
przy kasie.

Przesada , w  ostatnim numerze „Ilustracyi P ol­
skiej" znajdujemy artykuł p. t.: „Nowy śpiewak". 
Śpiewakiem tym jest p. Józef Recht L którego por­
tret również zamieszczono. Artykuł, podpisany ana- 
kiem „prof. M.“ , rozpoczyna się słowy: „Do trójki 
sławnych tenorów - Polaków (Reszke, Bandrowski i 
Fioryański) przybywa nam obecnie młody śpiewak, 
który pomimo tego, że dopiero dragi rok , jak za­
czął karyerę śpiewaczą, cieszy się w Niemczech po- 
wszechuem uznaniem.| P. R ech t, Krakowianin , po 
ukończenia stndyów w znakomitej szkole profesora 
Marso, został zaangażowany... i t. d .“ W  artykule 
dalej powiedziano, że „ p .  Recht w ystąpił we Lwo­
w ie , jako Manrn i Lohengrin; obok Bandrowskie- 
g o , będziemy więc mieli drugiego wykonawcę tej 
trudnej partyi w osobie p. Rechta, dającego wszelką  
rękojmię, iż dorówna tamtemu."

Czy to nie przesada pisać tak o śpiewaku, który 
przed kilkunastu miesiącami dopiero rozpoczął ka­
ryerę śpiewacką? Zdaje s i ę , że tak. A czy sam 
p. Recht, któremu życzyć należy jak największego 
na scenie powodzenia , będzie wdzięczny swojemn 
„prof. M.“ za tak wielką a przedwczesną reklamę, 
o™tem wątpić sobie pozwalamy.

" w  S to w arzy szen iu  kupców i młodzieży han­
dlowej (Rynek 21) odbędzie się dziś w sobotę o 
godz. 10 wieczorem wykład popularny dra Kazi­
mierza Nitscha p. t. „Przegląd świata słowiańskie­
go". W ykład nrządza U niw ersytet ludowy im. Mi­
ckiewicza.

Opieka nad p lantacyam i. Z powodu rozpoczęcia 
robót wiosennych na plantacyach miejskich, magi­
strat obwieszczeniami rozltpionemi po rogach ulic, 
wydał surowe przepisy co do utrzym ywania po­
rządku na plantach. Przedewszystkiem  psy wolno 
prowadzić po plantach tylko na nwięzi. N ie stosu­
jący się do tych przepisów, ulegną bardzo surowej 
karze, służba ogrodnicza i straż policyjna otrzymała 
bardzo ścisłe i ostre instrukeye przestrzegania po­

rządku. (Bardzo słusznie, gdyż dotychczasowy stan  
rzeczy co do porządkn na plantacyach miejskich 
bardzo w iele pozostawiał do życzenia. Przyp. Red.).

Inspektor ogrodów miejskich p. Bolesław  Ma­
łecki, został posunięty w nznaniu swych zasług do 
IX  rangi „ad personum", z otrzym j waniem nale­
żytych tej randze poborów służbowych.

Z m iejskiego b iu ra  s ta ty stycznego . Obradują­
ca wczoraj sekeya prawnicza Rady miasta pod 
przewodnictwem I wiceprezydenta dra Leo, uchwa­
liła utworzyć nową posadę nadetatową praktykanta  
koneptowego w statystycznem  biurze miejskiem.

Zakład naukowy Żeński, prowadzony w Krako­
wie od lat dwudziestu, przez wytrawne w zaw o­
dzie nanczycielskim  i prawdziwie macierzyńską o- 
pieką otaczające powierzone ich pieczy wychowanki, 
panie: Łncyę Źeleszkiewiczową i Klarę Kaczkow­
ską, przeszedł w bieżącym rokn na w łasność p. 
Heleny Kaplińskiej. W  zakładzie tym pobierało 
corocznie około 100 panien w ykształcenie, a w ię­
ksza ich część pochodziła z Ukrainy, W ołynia i 
Królestwa Polskiego.

Obecnie zmnszone nadwątlonem zdrowiem, spo- 
wodowanem długoletnią i żmudną pracą w swym  
zawodzie, zaprzestały te panie prowadzenia nadal 
nlnbionego przez nie zakłada i opuściły w ubie­
głym tygodniu Kraków, żegnane ze Izą w oku przez 
w szystkie sw e uczennice. Pani Ź eleszkiewiczow ą i 
Kaczkowska utrzym ywały poprzednio podobny za­
kład naukowy w W arszawie, który im jednak tam­
tejsze władze szkolne, jako dobrym patryotkom  
z łatwo zrozumiałych powodów w niedługim czasie 
zamknęły.

Regulacya płac manipulantów. Na wczorajszem  
posiedzeniu sekcyi prawniczej uchwalono regulacyę  
płac praktykantów manipulacyjnych magistratu kra­
kowskiego. Płaca ma wynosić dla wszystkich je ­
dnakowo 1 200  koron rocznie , 24 0  koron dodatkn 
z prawem dwóch 5-leci po 100 koron. P ięciolecia  
liczą się od dnia przysięgi słnżbowej. R egnlacya  
zaś wejdzie w życie od 1 następnego miesiąca po 
nchwale Rady miasia. Ze względn na położenie 
tych białych murzynów, jakimi są manipulanci ma­
gistratu krakowskiego Rada miejska powinna na 
najbliższem posiedzeniu regulacye te uchwalić.

P rzy stań  rzeczna w  Krakowie. Starostwo kra­
kowskie zażądało od magistratu zestaw ienia roczne ■ 
go wykazn, dającego dokładny obraz m chu galarów  
i statków na W iśle  w roku 1901 .

Z Kasy chorych. Nowy zarząd Kasy ukonsty­
tuował się, wybierając prezesem dra Józefa Dro- 
bnera, wiceprezesem dra Zofię Daszyńską-Golińską, 
przewodniczącym wydziału nadzorczego p. Henrykę. 
Snessera, przewodniczącym sądn rozjemczego dra 
Bernarda Heskiego.

Zniżki biletów kolejowych. Urzędnicy magi­
stratu krakowskibgo podjęli obecnie po raz trzeci 
akcyę celem nzyskania zniżek biletów jazdy na ko­
lejach państwowych, przyznanych jnż dawno urzę­
dnikom rządowym. Odnośna petycya, wypracowana 
przez radcę magistratu p. Ludwika Zawiłowskiego, 
przesłaną została Koła polskiemu w W iedniu aa 
ręce krakowskiego posła p. Rottera. Spodziewać się  
należy, że sprawa ta, obchodząca ogół urzędników  
29 m agistratów miast, rządzących się własnym sta­
tutem, znajdzie poparcie i w innych dotyczących  
posłach, a to tem więcej, że urzędnicy ci, stojący  
na równi pod względem wykształcenia zawodowego 
i spełniający te same fnnkcye urzędowe, jak i 
urzędnicy rządowi, gdyż. magistraty te zastępnją
w zsikrosto porncztmyfh rs^dowB -- nzy"
skają w końca od Rady państwa słusznie fiu 
należące prawo zniżek biletów jażdy koleją, czemu 
dotąd opierało się zawsze ministerstwo kolei pań­
stwowych, rzekomo z powoda, jakoby urzędnicy ci 
nie stali na równi z urzędnikami państwowymi.

W spraw ie fizyka miejskiego. Komisya sani­
tarna nchwaliła wczoraj odroczyć sprawę fizyka  
miejskiego na czas po wyborach do Rady miej­
skiej.

Nie wolno jeźdz ć po szynach tram w aju .
Lekceważenie wydanego rozporządzeaia, zabrania­
jącego jeździć wózkami po szynach kolei elektry­
cznej, przez posługaczy publicznych i służbę pry­
watną, dają powód do nstawicznych zatargów m ię­
dzy temi a personalem kolei elektrycznej. W skutek  
tego żołnierze policyjni doprowadzają codziennie 
po kilka, spornych do magistratu celem nkarania 
ich i powstrzymania nadal zakazanego używania 
szyn' tramwajowych, a temsamem i zapobieżenia i 
tak jnż dosyć częstym wypadkom najechania.

Łazienki letn ie na Wiśle. Na pismo magistratu  
wystosowane do tutejszego starostwa, w którem 
wykazano konieczną potrzebę zatrzymauia łazienek  
letnich na W iśle , przy lewym brzegn koryta W i­
sły t. j. krakowskim, a w szczególności przy brze­
gn na „Groblach", pomiędzy ujściem Rudawy a 
ujściem kanału m iejskiego pod W awelem, odpowie­
działo starostwo magistratowi, że jakkolwiek w zs 
sadzie nie jest przeciwnem udzielenia odnośnego 
zezwolenia, to jednak bez zbadania na miejsca  
brzegów W isły  nie może wydać na razie odnośne­
go stanowczego zarządzenia. W skntek tego m agi­
strat przystąpi niezwłocznie do komisyonalnego zba­
dania brzega W isły  wspólnie ze starostwem , a spo­
dziewać się należy, że sprawa ta załatwioną zosta­
nie ostatecznie zgodnie z życzeniem i potrzebą 
ogółn mieszkańców m iasta Krakowa i łazienki le­
tnie będą mogły być pomieszczone w miejscn pod 
względem sanitarnym na ten cel najodpowiedniej- 
szem.

P odejrzana osob isto ść . Przed paru laty kręcił
się po Krakowie młody cz ło w iek , niejaki Bolesław  
Rakowski i z tytułu identyczności swego nazw iska 
ze znanym pub licystą , drem Kazimierzem Rakow­
skim, nadużywał gościnności administracyj tu tej­
szych pism, przy których znalazł chwilowe zajęcie. 
Za różne wykroczenia skazany został wtedy przez 
sąd ua a resz t, przed którym zbiegł napowrót do 
Prns, skąd pochodzi Aż obecnie znowu się zjaw ił 
w Krakowie wraz z guśćmi z Górnego Śląska. Are­
sztowano go i odstawiono do sądn. A le oprócz tego 
zachodzi silne podejrzenie, że Bolesław  Rakowski 
stoi na nsługach policyi pruskiej i że przyjechał 
do Krakowa w tym ce ln , aby szpiegować gości ze 
Śląska.

Aresztowany zapewniał, że przyjechał do Krako­
wa tylko dla własnej przyjemności i że miał za­
miar pisać korespondeneye do „Posener Morgenzei- 
tung“ Podczas rewizyi znaleziono przy nim spis 
nazwisk przyb yłych , streszczenia mów i inne no­
tatki.

W łościańskie gniazdo sokole powstaje w gm i­
nie Bieńczyce pod Krakowem, staraniem gospodarza 
Franciszka Ptaka. Członkowie powstać mającego 
„Sokoła" otrzymają barwne, ściśle krakowskie umun­
durowanie , jednym z głównych celów założyciela.

jest obudzenie w ladzie wiejskim coraz bardziej 
zatracającego się zamiłowania i poszanowania w ła­
snego stroją ludowego , odziedziczonego po ojcach. 
Na razie zgłosiło się do tego nowego stowarzyszenia  
sokolego około 40  członków, a uroczyste otwarcie 
nowego gniazda nastąpi, po zatwierdzeniu statutów, 
w drugi dzień Zielonych świąt.

Nową s ik o łę  T ow arzystw a „Szkoły ludowej"
otwarto w piątek w (Rzeczpoln pod Krzywczą w  
Przemyskiem. Szkoła nosi nazw ę Adama Mickie­
wicza.

Jarosław , 10 kwietnia. Tow. Szkoły Ind. Koła 
jarosł. urządziło w dniu 5 kw ietnia rant celem 
zebrania funduszu na mające się odbyć bezpłatne 
przedstawienie „Kościuszki pod Racławicami" dla 
włościan okolicznych i m iejskiego proletaryatn. 
W szystkim  zatem szan. panom i paniom, którzy 
się przyczynili bądź datkami, bądź pracą do powo­
dzenia rantn, składa komitet serdeczne podzięko­
wanie. Niwińska, przewodnicząca.

Z M iechowa (Królestwo Polskie) piszą nam: W e 
wsi Kacicach uwięziono wydalonego obecnie z Ber­
lina studenta Feliksa Ponikiewskiego. Stało się to 
w ubiegłą środę na żądanie władz policyjnych w 
W arszawie. Aresztowanie odbyło się znpełnie n ie ­
spodziewanie, po otoczeniu i zrewidowaniu całego 
dworu przez żandarmów.

Z życia ś .  p. d ra  Józefa Iłow ieckiego, zmar­
łego niedawno w Skalm ierzycach w Ks. Poznań- 
skiem lekarza i publicysty, podaje zajm ujące szcze­
góły wychodząca w Chicago „Zgoda". Otóż ś. p. 
dr Iłowieeki, urodzony około r. 18 5 0  w Ryczn pod 
Gnieznem, po nkończąnin stndyów uniwersyteckich  
we W rocławia i Lipska, osiadł jako lekarz w R a­
szkowie. Około r. 1 8 9 0 , prawdopodobnie za w p ły ­
wem swojego przyjaciela ks. Bronikowskiego, b y ­
łego proboszcza parafii św. W ojciecha w D etroit, 
przeniósł się dr Iłowieeki do Detroit, gdzie mie­
szkał nieprzerwanie aż do 1 8 9 9  r. Pozyskał sobie  
tam bardzo szybko rozległą praktykę leksirską i 
to nietylko pośród Polaków, ale także w domach 
amerykańskich. W  życiu publicznem brał żyw y  
udział, pracując gorliw ie i skutecznie, unikają ■ je­
dnakże wszelkich zaszczytnych odznaczeń. W  t o k u  

1 8 9 6  założył tygodnik p. t. „Swoboda", św ietnie  
redagowane pismo, które wprawdzie pośród szero­
kich mas nie miało czytelników, ale przez inteli- 
gencyę było wprost rozrywane. „K rytykował -—• 
pisze „Zgoda" —  ostro i bezw zględnie to, co uw a­
żał za szkodliwe, chociaż tracił na tem prenume­
ratorów. Każdy ważniejszy objaw życia naszego  
na wychodżtwie lab w krają musiał przejść przez 
czyściec jego pióra; względów nie było żadnych i 
dla nikogo. Mógł się redaktor „SwoDody" mylić 
w swych sądach i mylił się zapewne nieraz. Lecz 
o ileż częściej karcił ostrem i zasłnżonem słowem  
to, co się gwałtem  dopominało o skarcenie; o ileż  
częściej ta  podat dobrą radę, tam wskazał w łaści­
wą drogę, ówdzie skarcił głupotę lnb nadużycie! 
Kto miał co na sumienia, w yglądał z niepokojem  
czwartku, gdy „Swoboda" wychodziła z druku.

W  r. 18 9 8  w listopadzie ś. p. Iłowieeki, nie- 
zrażony materyaluem niepowodzeniem sw ojego ty ­
godnika, zamienił go na pismo codzienne. Z dzien­
nikiem było taksamo jak z tygodaikiem . Nieliczna  
inteligeneya czytała go z zamiłowaniem, ind pozo­
stał atoli obojętnym. W  lutym 1 8 9 9  r. dr Iłowie- 
cki zwinął „Swobodę", a w kw'ietnin tegosam ego  

*rokn powrócił do Europy.
G ospodarka niem iecka. W  Frankfurcie n. Me- 

uem wvwołała sensacyę nowa sprawa defraudaeyj- 
T 6v.aiaySi.Wfc , jn« pod fli-nką „Fabryka aku­

mulatorów systemu Pollaka" ogłosiło komunikat, 
że dyrektor tow arzystw a, Herman Massenbach, 
nmknął, i że ubiegły rok rachunkowy zostanie za­
mknięty wielkim deficytem Kapitał tego tow arzy­
stwa wynosi 2 miliony mar«fc.

Rozruchy studenckie  w Rosyi. W iedeńska „Ar- 
beiter Zeitnng" w korespondencyi swojej donosi, że 
ruch pomiędzy studentami rosyjskim i pomimo ter­
roryzmu rządowego trwa dalej. W  szkole politech­
nicznej w Petersburgu chwycili się studenci d. ] |  
marca obstrukcyi, skutkiem czego 71 słuchaczy  
usunięto z wykładów na jeden miesiąc. Ostrzejszą  
formę przybrała walka w petersburskiej akademii 
górniczej. Ponieważ w szyscy słuchacze akademii 
strejknją, zwróeiło się kolegium profesorów naj­
pierw pisemnie, a potem ustnie do studentów z za­
pytaniem, jak każdy z nieb głosow ał w sprawie 
strejkn i kto brał udział w spaleniu „prowizory­
cznego regulaminu". Skntek był ten, że na 1 0 0 0  
studentów ani jeden nie dał odpowiedzi. W ładza 
wydaliła wówczas 3 2 6  studentów z akademii gór­
niczej. W  Charkowie wszystkich studentów, któ­
rych dnia 4  marca uw ięzi°no w liczbie 30 , wyda­
liła władza z uniwersyietu. Ci, którzy skazani zo­
stali na więzienie powyż®j 2 tygodni, mają na za­
wsze wzbroniony wstęp d° uniwersytetu.

W  gubernii połtawskiej rozrzucili socyaliści po 
wsiach broszury, które chłopi chętnie czytali. W ła ­
dza, zawiadomiona przez popów, skonfiskowała owe 
pisma, niektórzy jednakżo chłopi zdołali nkryć sw o­
je egzemplarze i rozszerzają je dalej.

Cła angielskie. Londyński „Standard" zamie­
szcza pogłoskę, budżet, który zostanie w naj­
bliższych dniach przedłożony, zawierać będzie pod­
w yższenie ceł o 5 pensów na cetnarze mąki i o 3 
penby na cetnarze zboża.

Na p rzy jęc ie  L ou b eta  wyasygnował zarząd m. 
Petersburga 7 5 .0 0 0  rnbli.

Stypendya- Wydział kraiowy ogłasza konkursy na 
stypendya i®- Feliksy Maryi z Golejowskich Czarkow­
skiej dla rękodzielników i przemysłowców. Stypendyów  
jest 4 po 7°° do 100'). Również ogłoszono pożyczki dla
rękodzielników z tej samej tundacyi.

U niw ersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W ni“dz elę 13 kwietnia: W. Feldman: „O literatu- 

rze polskiej w ostatnich 20 łatach.
W Poniedziałek 14 kwietnia: Inżynier Szeps: „Po­

dróż dookoła ziemi".
We wtorek 15 kwietnia: Inżynier Szeps: „O taoryi 

Darwina".
We środę 16 kwietnia: inżynier Szeps: „O teoryi 

Darwina".
We czwartek 17 kwietnia: Prof. Rostafiński: „O ży­

ciu".
W piątek 18 kwietnia: Prof. Rostafiński: „O życiu".

R epertoar T ea tru  miejskiego.
W niedzielę 12 kwietnia o godzinie 2‘/i po południu: 

„Dwie sieroty"; wieczór: „Tresowane dusze".
We wtorek 15 kwietnia: „Latający Holender", opera 

w 3 aktach Wagnera 'przedstawienie trupy lwowskiej).
We środę 16 kwietnia: „Sen nocy letniej (popularne).
We czwartek 17 kwietnia: „Tresowane dusze".
W sobotę 19 kwietnia: „Syn naturalny", komedya 

w 4 aktach z prologiem Al. Dumasa (syna).
W niedzielę 20 kwietnia: „Syn naturalny".

Specyalny 
fatory czay 

skład LINOLEUM I CERAT CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

K r a k ó w ^  

Szewska X

Ceratowe serwety, ceraty gładkie 
gobelinowe do obijania mebli, oera 
towe fartuszki dla pań i dzieci, prze­

ścieradła gumowe i t  i



Niedziela 13 Kwietnia 1902.
N O W A  R E F O R M A Nr .  85

R epertuar Teatru  ludowego.
niedzielę 13 kwietnia: „Krakowincj i górale".

. ! wtorek 13 kwietnia: „Karpaccy górale11 (ceny
zniżone do połowy).

Z kalendarza. W n!edzieie 13 kwietnia: Hermengild* 
{“•; w poniedziałek 14 kwietnia: Justyna fil. m. i Wa- 
leryana m .; we wtorek 15 kwietnia: Ludwiny p. 1 Aua‘ 
staży. m.

\\«c.hod Kłońen ]3  kwietnia o gndzinio 4 m;uut 55, 
aęhod o aadzinie K mi.mi 97 rlłmrość dnia godzu 

cicu: 32
noehm Łlt°-W8l̂ efl0 “bserwatoryum. Dnia^ V ̂ t^ T s-^ Cpochmqrnie. Termometr doszedł od +  3‘2 do +  13 4 U  

Barometr opada
Dni# ,2  k w i M  0 „ inie 7 rano stan barometrn

7418 mm, termom(itru +  8 0 0 .
Wiatr wschodni.

(K rz y s ito S o ry ,  p r a * ó w )  * v ™ : 
fortepi,nv najlnakomitszej w Austry. 

fabryki p ^ t l , 0 j. 3 mechaniką angielską
Po 500, wiedeńską P° Ẑr*

^ ia lo j jo lc i  naukowe, literackie i artystyczne.
Z i 2 D r  S t a n is ła w  Kopczyński: ^ “" ^ “^Arcta.

W  WaryB° ami WarB» wa- N ^ l0 popolarysowi-
n arszt ̂ pe, przodującej na P1 P Kgijłżki dla 

Wiedzy, wydaje p. Arct p- " ” ln BZe. 
asystkieh" tanie broszury. w irB( w spo-

n.e r,»uki pośród najniższych na«6 A be-.
leczenstwa. U  szeregu tych k s i^ e c * ^  ^  J 
-•n.e broszurka dra L n fsła W *  a za-
„Znużenie‘7 traktująca w sposób Bro.
« » »  as okowy o tem z ja w isk  za-
8 ° rka dra Kopczyńskiego. ’
9łu^nJfi zaszczytne w

Dział ekonomiczny-
d  j  „wiazku hodowcow i
Rada nadzorcza ogólnego z j  na p08iedzeniu

andlarzy  bydła w G alicyi WJ wykonaw czy, w 
w dniu 3 k w ie tn ia  b. r. komitet ^ y  ^
®«ad którego w eszli pp. ^  IL nryk W ielow iejski 

rzynski AJolf g(.bata i dlr Wie deń-N izza- 

P q »  ąfl e ^ p r e s o w y  P e te r®tn j w tym  sezonie 
Cannes Odejdzie po raz g r r ^ J a w y  d. 28 

Petersburga dnia  27 b. ® -  dnift 3() b m>; nft
• _m- i przybędzie do , n wa(; będzie zatem

. T  z G ran icy  do W ied® »- z d 2g  na 29

kwiJ?0^  P° raZ Pl “ P iw n y m  kiernnkn odejdzie 
kwietnia b. r. -  W  P ^ ’, z Cannes do Pe-
tftr 'hg ekec"e8°w y P° ra* Drzybęazie do W arszawy  
tersbur^a dnia oa b &•’ p a •« o u i

i i r; r T ' o r Z
b * i  r . * — o*t , tni  w ” ° 'j  * ■i “i*
27

ten pociąg P° 
na 28  b. m.

_ Kraków, dnia 11 kwietnia 1902
4 targów zbożowy®1- netto: Pszenica krajowa od 

ffk" Płacono za 10°  W * w“ ierska od -  -  do -
Zvfo v° 2° 50’ r 8fóD30 do 16 Zyto węgierskie odytl krajowe od l ®  , u .__ d0 1570  Owies z opła
;&~ d0 do 1 7 - .  Groch od 18 -  do 2 6 - .akcyzową o d UrW _ prngQ Qd l(). _  d() n .5ił
Tatarka od 14 do 25'—. Sia-

Po zamknięciu obrad wiecu część nczestników  
opuściła salę z Kachnikiewiczem na czele . śpiewa­
jąc „Czerwony sztandar" —  na co większa część 
młodzieży odpowiedziała pieśnią „Jeszcze Polska 
nie zginęła" . N ieliczne grono młodzieży śpiewało 
„Szcze ne wmerła Ukraina".

Z u n iw ersy te tu . Senat akademicki nchwalił 
przedłożyć ministerstwu ośw iaty nominacyę dra St. 
Szachowskiego na rzeczyw istego profesora prawa 
rzymskiego.

Z przedmiotów, które w bieżącem półroczn wy­
kładane będą w uniwersytecie lwowskim, z^słngnią 
na bliższą nwagę dla szerszej publiczności, obok zw y­
kłych obowiązkowych: dra Twardowskiego „W spół­
czesne kierunki etyki naukowej" i „Psychologia 
smaku i powonienia"; dra W ojciechowskiego „Dzieje 
polskie w średnich wiekach" i „Dyplomatyka ; dra 
Finkla „Kwestya wschodnia w rozwoju dziejowym ; 
dra Askenazego „Europa a Polska w dobie Miko­
łaja I (1 8 2 6  — 1856). Między innemi w zakresie 
literatury polskiej, zapowiedział wykłady nr Koman 
Piłat. Prof. Antoniewicz zapowiedział wykład p. t. 
„Sztnka X IX  wiekn" ( 1 8 0 0 - 1 8 5 0 ) .

Z Tow. Szkoły ludowej. W e Lwowie o lb y ł)  
się poufne zebranie wszystkich zarządów Kół lwow­
skich Tow. Szkoły Indowej, oraz delegatów prowin- 
cyonalnych Kół w Galicyi wschodniej. Omawiano 
potrzebę reorganizacyi Towarzystwa i w ydatniej­
szego, systematycznego działania na rzecz naroio  
woj obrony kresów wschodnich przez zakładanie 
szkół, czytelń i t. d. Odpowiednie wnioski uchwa 
łono przedłożyć na ogóiuym tegorocznym zjeździe 
Towarzystwa, który odbędzie się w Krakowie.

( X )  Z m arły tn dzisia j, o czem telefonowałem, 
Józef K u b i c k i ,  profesor akademii rolniczej w Da- 
błonach, był bardzo szanowanym obywatelem. Go­
rący patryota , naczelnik powstania styczniowego, 
w latach sześćdziesiątych przybył d > Lwowa, gdzie 
bardzo prędko zdobył sobie miłość i szacunek. B ył 
docentem akademii weterynaryi we Lwowie, człon­
kiem redakeyi „Przegląda weterynaryjneso", w ete­
rynarzem miejskim. Pogrzeb odbędzie się w ni 
dzielę dnia L3 b. m. —  Cześć pamięci zmarłego.

Repertuar Teatru lwowskiego
W niedzielę 13 kwietnia: „RnyBlas"; wieczór: „Stra­

szny dwór". . .
W poniedziałek 14 kwietnia: Koncert symfoniczny.

( Telefonem).
Lwńw, 12 kwietnia. W pisy s t u d e n t ó w  r u- 

s k i c h na nniwersytet odbywają się od kilkn dni. 
Do wczoraj zapisało się 130  studentów ruskich.

LWÓW, 12 kwietnia. Dzienniki stwierdzają, że 
rezolucja, ncbwalona na wczorajsyym wiecu sln- 
chaczów uniwersytetn, przyjętą była znaczną ilością 
głosów.

u o ld a- i L 4do e -f lo /s ło m a ^ d * -— 'do 4 80. Koniczyna
od  .  do 7-20 Ziemniaki za hektolitr od 3 60 do 4'
Jaja za kop« od 2'40 do 2 80. Masła za 1 kltf od 1'80 
do 2-40. Masła za garniec od 6'60 do 8 Spirytus na 

- 03% Tralcsa za hektolitr od — do 178— . Okowita 
»« 750/ Tralesa za hektolitr od —'— do 138'—. iko- 
knrudn «  tao klg. od — -— do 13 40. Wyka za 100 
k]g „1 do - — Koniozyna nasienna za 100 kig.
n,i  -  do —*—.

ufipdeń 12 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica aa wio 
1, 07’do 9'28 Pszenica na maj i czerwieo —■ -  do 

Snę P szen ica  pa jesień - —  do - — . Zyto na , 10- 
-  ''10  Jo 9'W  Zyto na czerwiec 1 lipiec do
s s® 9 7vto na l iPiec 1 sierPiei’' Ąa -  —'t an Kuknrudza na wiosuę 5-22 do 5'23. b-u ----------------------4

.... do —— . Owies 
7 30 do 7 31. Kn

kurudza i,a maj_ “i czerwiec 5 35 do 5 36. Rzepak na 

styczeń 1 lu. ygi]na; pogoda piękna.
12 20 do 12'30.

„lina- pogoda pi.
Tendencja (Targ zbożowy.) Pszenica na
Budapeszt q-y5. Pszenica na maj 9 14 do 9 1°.

kwiecieukwiecień 9 24 do •  ̂ g g-Q6. Zyto na
Pszenica na Pa/  lłU mai —* do — ■ . Zyto na paź-

18 do : 19 ^ , t0 
dziernik 6 60 do 

. Owies na mai

u a ma.) . . ,
6'6L Gwies na kwieciou — do

do - — . Owies na paździer- 
a na maj 4 93 do 4 94. Kli­

nik 5 90 do SOI. KukllQgdJi 509. Rzepak na sierpień 
kurydza na czerwiec
11-75 do 11-85. , , kupna ograniczeni, usposobienie

Oferty mierne, c“ i ' 
lepsze; pada destci.

K r o n i k a  l « o w s t a -
JjWÓW, ł l  k\vietma.

o  lakÓW <'dbył si« ,lziś wie' 
W iec akademikÓW-PO1® e)em omówienia sprawy

czorem w uniwersytecie- ® jwowskim- N a wiec 
językowej w uniworsyteCf zybył dziekan wy- 
przybyło oko}0 2 5 0  stndent(^ L kan wydziału filozo- 
działn prawa, dr Balasits, dz ‘ Qłąbiński, Twar- 
ficznego dr F in k e l, Profe9°r!!.-niarz. Przewodniczył 
dowski, Ohlamtacz i docent 
akademik P  1 n t y ń s k i.

”  ■ " - viecem• »by wieC n' e by*
Zgłoszono najpierw mu- ,9 ' vtetu , ale wieecQ  ̂

tylko wiecem ałnehaczy nni^ 8 że w salii«.u wiecem słnchaczy w}3szcza, w s,a"
ogólnym akademików poTskich,, jjezbie słucha-

który
znajdnją się także w dość pok8 1̂1̂  
cze politechniki. W niosek teh c t r o ń s k  i 

)VVieni* cesarskiegoR eferat w ygłosił akademik 
stw ierd ził, że, wedłng po8tanoW1,,"Jwersytetn jest 
z 1 8 7 9  r . , językiem  urzędowy® n rrtZporządzen‘n 
język polsk i, a temn najwyższ0®11 ^ du Mówca 
sprzeciwia 8ię obecne rozporządzf,nl!> 
przedstawił rezolncyę: tąpił, • ftby wy8' 

„W iec wzywa senat- aksde®'cfel ’ nie dał za-
przeciw temu rozporządzeniu^  aby 9 ,j, ua rzecz
chęcić do dalszych ustępstw j§zy k° Wyyzeprowadze-
Rnsinów. Jako środki do faktycz*10®0 l1 ,0 nf  przyj
nia tych uchwał, postanawia zgro®»dzi * }aeińskim,
mować indeksów, wystawionych w j i zy do Wie-
tylko w polskim — oraz wysłać depnta y nlł()dzieży
dnia , któraby poparła żądania To lsk ®] £e na wy-
Uniwersytetu. W końcu uchwala m ło c ie  , ' jne —
p adek , gdyby nie w ystarczyły środki wfticzyła
należy nżyć tychsamych środków, jakie®
młodzież rnska". ił p rzed  w

Akademik K a c h n i k i e w i c z  wystąp ^  do 
tej rezolncyi, a przedłożył in n ą , z wezwa dnyCh
» n .ln  . J  . . . . 2 ,   „„„la róWDOrZęday

aby

vanie®
vi

katedr z językiem wykładowym rnskim jęZykie®
senatn, aby „zezw olił na ntworzenie rdwD_°hi7 ntwn"

rzył osobną kancelaryę nniwersytecką z - - - rejd. 
rnskim, oraz aby senat cofnął swoją uchwa ę, 
gającą 2 akademików ruskich." rezo-

W śród krzyków i hałasów n c h w a l o f l ó  
lncyę p. Strońskiego, a o d r z u c o n o  rezolncyS 
Kachnikiewicza.

TelupfiCiDe i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

LWÓW, 12 kwietnia. Z Tarnopola donoszą: Ra­
da miejska dokonała wyboru komitetu wyborczego, 
który ma przygotować akcyę wyborczą na opró­
żniony mandat do parlamentn. Komitet składa się 
z 36 osób i przybierze do siebie jeszcze 9 osób z 
poza sweg» grona. Komitat wymienia jako kandy­
datów; prof. G l ą b i ń s k i e g o ,  dra Witolda L e ­
w i c k i e g o  i R n t o w s k i e g o .

Wiedeń, 12 kw ietnia. „W iener Allg. ^ tg “ 
zaprzecza pogłosce o śmierci prezesa klnbu 
macedońskiego Sarafowa. . .

Wiedeń, 12 kwietnia. Prezydent ministrów 
dr Koerber odjechał do Budapesztu.

Wiedeń, 12 kw ietnia. Cesarz odbył: dziś pr ze- 
jażdżkę po nowo urządzonych liniach ko --i 
e lek trycznej w tow arzystw ie m inistra kolei 
W itteka, nam iestnika, m arszałka krajow ego ' 
burm istrza.

Nowy Jork, 12 kw ietnia. T rybnnał apelacy j­
ny zatw ierdził w yrok , w ydany ua anarch istę  
M o s t a  za ogłoszenie artyku łn , pochw alającego 
zamnrdowauie Mac K inleya.

Pogrzeb ś .  p. Horzicy.
Wiedeń, 12 kw ietnia. Pogrzeb zm arłego w 

M a r y l i  'p o s ła  Horzicy odbędzie się jntro- 
w Pradze. Na pogrzeb w yjeżdżają posłowie 
B o j k o ,  D a n i e l a k  i ks.  K o m o r o w s k i  
Nad grobem ma przem awiać d r D a n i e l a k .

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 12 kw ietnia. Koło polskie odbyło 

dziś posiedzenie, na  którem  prezes J a w o r ­
s k i  wspomniał o kilku drobnych spraw ach,
k tóre załatw ił.

K o 11 e r  przedłożył petycyę egzekutorów
podatkow ych o stabilizacyę.

W o j t y g a  domagał się przyspieszenia bu­
dowli w ojsk ow ych  w  Krakowie.

N astąpiły  wyh(>ry do d e l e g a c y j .  Głoso­
wało 40.  W ybrani: J a w o r s k i  (38 głosów), 
D z i e d n s z y c k i  (3 8 ), E ug. A b r a h a m o- 
w i c z (37), P c p o w s k i  (24), K o z ł o w s k i  
(36) i po raz pierw szy D y k  (24 głosów). - -  
Siódmym delegatem  w ybrany B a r  w i ń s k i.

Ja k o  zastępcy w ybrani: ks. S a p i e h a  i 
R o s z k o w s k i  (Potoczek otrzym ał 13 gło­
sów). „ JS ?

Potem nastąp iły  rozpraw y nad b u d ż e t e m  
m i n i s t e r s t w a  s k a r b u .  Posłowie R o t t e r ,
B o m b a  i P a s t o r  przedłożyli ^ ch
przemówień, k tó re  wygłoszą w Izbie: posłowie 
ci w ykazyw ali jeszcze to, coby należało poru­
szyć w Izbie. P rzem aw iali także w tycli sp ra­
wach K aro l D z i e d n s z y c k i ,  Eug. A b r  a- 
h a r a o w i c z  i G n i e w o s z .

Podniesiono także spraw ę s p r z e d a ż y  s o ­
l i .  K ilku mówców żądało, a b y  s ó l  d l a !  ud u 
b y ł a t a ń s z ą .

D a n i e l a k  kry tykow ał sposób m ięszruia 
soli w tym celu, aby ta  sol była ty lko zdatną 
dla bydła; tym czasem  sól ta  je s t ta k  niedobra, 
że i bydło je j spożywać nie chce.

S t r u s z k i e w i c z  ziry tow ał się bardzo sło- 
w-i, d ra  D anielaka i k rzyknął, aby dać temu 
spokój, bo jnż rząd sam zarządzi, co potrzeba, 
aby sól była lepsza.

D a n i e l a k  zażądał od prezesa, aby uspo­
koi! p. S truszkiew icza i wezwał go do przy­
zwoitego zachow ania się.

Stanowisko Koerbera zachwiane.
W iedeń, 12 kw ietnia. „Nene Zeitg" zam ie­

szcza sensacyjną wiadomość, j a k o b y  s t a n o ­

w i s k o  p r e z y d e n t a  K o e r b e r a  b y ło  z a ­
c h w i a n e .

W iadomość „Neue Zeitnng" sięga może za 
daleko, ato li nie da się zaprzeczyć, ż e  p o ł o ­
ż e n i e  j e s t  k r y t y c z n e  i gab inet znalazł 
się w ś r ó d  b a r d z o  d e p r y m u j ą c y c h  o- 
k o l i c z n o ś c i .  — W ażną bowiem wśród o b e­
cnych i ta k  wcale nie pocieszających dla ga­
binetu K oerbera  okoliczności je s t rz e c z ą . że 
W ęgry  zawsze w yw ierają ważny wpływ na de­
cydujące sfery  austryack ie , a rząd węgierski 
n ieprzychylny je s t K oerberowi z powodu ener­
gicznego stanow iska, jak ie  zajm uje wobec nie­
go w spraw ie ugody.

Z Rady pańslwa.
Wiedeń, 12 kw ietnia. P raw ie całe wczorajsze 

posiedzenie Izby poselskiej w ypełniła wczoraj 
mowa posła S e i t  z a , p rzeryw ana dyalogiera 
z Luegerem . P rzem aw iał tak że  pos. F u n k e ,  
polem izując ze Schrottem . W reszcie m inister 
sprawiedliwości, S p e n s - B o o d e n ,  w odpo­
wiedzi na iiiterpelacyę oświadczył, że pro jek t 
ustaw y o stow arzyszeniach  z. ograniczoną po- 
ręką  je s t  w łaśnie opracow yw any w m in iste r­
stw ie.

Posiedzenie było mdłe. N astępne w ponie­
działek o godz. 3 po południu.

Zwołanie delegacyj.
Wiedeń, 12-go kw ietnia. „W iener Z eitung" 

ogłasza trzy  pisma odręczme m onarchy ao hr. 
Gołuchiiwskiego i prezesów gabinetów  K oer­
bera  i Szella , zw ołujące n a  6 m a j a  b. r. de- 
legacye wspólne do Budapesztu.

0 grę w kurty,
Wiedeń, 12 kw ietnia. W czoraj odbyło się 

posiedzenie członków Jockey-Clubn. Z as tan a ­
wiano się nad tem, że przed dwoma m iesią­
cami odbył się tu proces o grę hazardow ą w 
k arty  i wówczas oskarżeni (obcy poddani) nie 
zostali wydaleni z g ran ic  p a ń s tw a , ponieważ 
uznano, że nie upraw iali gry  profesyjnie. — 
Szeraere wniósł jnż  rek n rs  przeciw  wyrokowi, 
w ydalającem u go z g ran ic  A ustry i, hr. Potocki 
zaś i Pechy mieli podobno zw rócić się do ce­
sarza z prośbą o u łaskaw ienie co do banicyi.

Wyrok Trybunału Rzeszy
w sprawie wrześnienskiej.

Lipsk, 12 kw ietn ia . D zisiaj rozpoczęła się' 
tu ta j , p r z e d  c z w a r t y m  t r y b u n a ł e m  
k a r n y m  Sądu R zeszy niem ieckiej, rozpraw a 
apelacyjna w spraw ie zaburzeń szkolnych we 
W rześni. Z 20 zasądzonych swojego czasu 
w Gnieźnie, w niosło sprzeciw  19- Apelujących 
zastępują m ecenasi: d r W o l i ń s k i  i poseł dr 
D z i e m b o w s k i .

Co do 18 oskarżonych, potwierdzono wyrok 
trybunału  gnieźnieńskiego i temsamem żądanie 
rewizyi tego w yroku odrzucono. .

Co do dziew iętnastego oskarżonego, raajs r
szew skiego, F  u r  tn a n k i e w i c z a , uwzg ę-
dniono częściowo żądanie rew izyt wyro * 
źnieńskiego, i karę. wyrokiem tego try  
wymierzoną, zmniejszono mu 0 tydzień-

(Obecnin w iec kaM ej chwili 
nicęa w szyscy zasadzeni do odby 
Przyp. red.).

jak im dzłóby urosły-
Berlin, 12 kw ietnia. W czoraj P°ruszy„ t o ^ j 

G r a b s k i  w Sejm ie prnskim  sp rane  z 
m ó w i e n i a  p o  p o l s k n ,  wydanego n r ę 
kom i służbie kolejow ej, i szykanowania pu­
bliczności, mówiącej po polska P °S® P0 ( \  * 
w ytknął także  m inistrow i kolei, że wydał a z 
zakaz sprzedaw ania polskich czasopism na, awo -
cacli, co nazyw a mówca zarządzeniem ma s __
wem i ubolew ania godnem. „Dziwię się ty  o 
pow iada mówca —  dlaczego jeszcze nie za 10 
mono na  jad łosp isach  w r e s t a u r a c y a c h  uzywac
nazw  „polskie zrazy" lnb ,,Polis k ,}w^ 0^ „ '  iip

M i n i s t e r  k o l e i  odpowiedział, że mc m e 
ma przeciw ko pryw atnej (!) rozm ow ieiirzędiii 
ków kolejow ych po polskn, że jednJkże w służ­
bie wszyscy ranszą mówić po ofem ieckn. Z r  e- 
s z t ą  u i e w n i e s i o n o  ż a d n e g o  z a z a l e -  
n i a (!), zakaz ten nie może wif c byc tak  u- 
ciążliwym, ja k  to  sądzi pos. G rabski. Co się 
tyczy zakazu  sprzedaw ania czasopism polskich, 
n ik t się tem u nie będzie dziwił, k to  te  pisma 
czyta. Pos. G rabski w y iz4dziłby najw iększą 
przysługę pismom polskim, gdyby się s ta ra ł 
o to, aby znikły  z łamów tych pism te n iena­
w istne napady  na Prnsy i na. w szystko, co je s t 
niem ieckie. (Nawzajem P- m inister w yrządziłby 
najw iększą przysługę rządowi pruskiem u, gdy­
by mu wytłomaczył, że „nienaw istne" artyku ły  
dzienników polskich SĄ todynie następstw em  
krzywdy, w yrządzanej Polakom przez rząd. 
Przyp. red.).

Jeszcze nlo skazany.
Petersburg, 12 kwietnia. R osyjska ageneya 

te leg raficzna  donosi: W iadom ość, jakoby sąd 
wojenny skazał pałkow nika Grimma na karę  
śmierci, a car go nłaskaw ił na  dożywotnie w ię­
zienie, je s t n iepraw dziw ą, gdyż sąd w ojenny 
dla te j spraw y jeszcze się wogóle nie zbierał. 
(W ogóle Grimma nie wywieziono dotąd z W a r­
szawy, gdzie zam knięto no w c y ta d e li. jak  o 
tem doniósł nasz korespondent w arszaw ski).

Nie hylo zamachów.
P etersbu rg , 12 kwietnia. R osyjska ageneya 

te legraficzna ogłasza, że rozszerzane przez za- 
g ra ric z u e  dzienniki wiadomości o trzech  za­
m achach n a  oberpolicm rjstra  m oskiew skiego 
Trepow a, dalej o zakazie p isania o tem , w y­
danym dziennikom, dalej o k ilku  zam achach 
na finlandzkiego g enera ł-guberua trra  B obriko- 
wa, są zupełnie zmyślone i fałszywe.

Krwawe rozruchy.
Bruksela, 12 kw ietnia. Po w czoraj szem bu- 

rzliwem posiedzenin udali się deputow ani so- 
cyalistyczni do d o m u  I n d o w e g o  na  zgro­
madzenie socyalnych dem okratów. P rzed  do­
mem ludowym czuwało wojsko. Policya i gw ar- 
dya obyw atelska b y ła  również na  miejscu.

N a zgrom adzeniu tem wzyw ał deputow any 
D i t r e e  do rozpoczęcia p o w s z e c h n e g o  
s t r e j k u  w przyszłym  tygodniu i p rzystąp ie­

n ia  do c z y n n e j  a  k c y i, gdyby rząd  zechciał 
użyć przemocy.

D eputow any Y a  n-d e r-W  e 1 d e wzywał do 
zachow ania zimnej krwi i do odłożenia raani- 
festacy i do przyszłego poniedziałku. W zywał 
także do spokojnego rozejścia się małorni g ru ­
pkami.

Na tera zgrom adzenie zamknięto. —  Zaraz 
prz d domem ludowym p r z y s z ł o  d o  s t a r ­
c i a  z n o l i  c y ą .  Policya dobyła broni i przy 
pomocy wojska i żandarraeryi oczyściła sąsie­
dnie ulice z tłumów.

D epulnw any Y an-der-W elde znalazł się sam 
w niebezpieczeństw ie z powodu um iarkow a­
nego stanow iska, jak ie  za ją ł na  zgromadzeniu, 
i niusi J  się ratow ać ucieczką.

Bruksela, 12-go kw ietnia. Około godziny 10 
wieczorem przyszło wczoraj do ponownych raa- 
nifestacyj przed domem ludowym. — Policya 
wkroczyła. Trzy osoby odniosły rany, 15 osób 
aresztowano.

W  innej części m iasta odniosły trzy  osoby 
ciężkie rany w starc iu  z policyą.

Bruksela, 12 kw ietnia. J a k  donosi „P e tit 
B leau", podczas deraonstracyj przed „domem 
ludowym" zebrał się także  wielki tłum  przed 
h a l ą  z b o ż o w ą .  —  Ż andarm erya chciała 
plac oczyścić, ponieważ jednak  dem onstranci 
staw ili opór, ż a n d a r m i  r z u c i l i  s i ę  n a  
n i c h  i zmusili ich do rozejścia się N a g l e  
z g a s ł y  l a t a r n i e .  G w ardya obyw atelska ru ­
szyła w ulicę „de la M ontanę". T u  p r z y w i ­
t a n o  j ą  s t r z a ł a m i  z o k i e n  d o m ó w .  -1 
G w ardya m usiała się cofnąć. Jed en  oficer od­
niósł lekką ranę. P u ł k o w n i k  w y d a ł  r o z ­
k a z  s t r z e l a n i a  d o  s t r z e l a j ą c y c h  z 
o k i e n .  Gdy zaświecono la tarn ie , zauważono, 
że tłum staw ia  barykady. Żandarm i r o z p r o ­
s z y l i  wreszcie tłum. IJ osób aresztow anych 
znaleziono rewolwery.

B ruksela , 12 kw ietnia. O godz. 11 w nocy 
przyszło w ulicy H au te  do ponownego sta rc ia  
między wojskiem a tłn rae ra . przyczera j e d e n  
ż a n d a r m  z o s t a ł  d w a  r a z y  p o s t r z e l o ­
n y . O godz. JD /i w nocy policya kazała opró­
żnić dom ludowy, przyczem jeden porucznik 
arty lery i odniósł rany.

Na ulicy „De Lescalie" s t r z e l a n o  b e z  
n s t a n k n .  W in n y c h  ulicach przyszło również 
do s tarć  między policyą. żandarm eryą i demon­
strantam i. W i e l e  o s ó b  z r a n i o n o .

Bruksela, 12 kw ietuia. W całej Belgii wy­
gląda jakby  podczas rewolucyi. Na placn St. 
Je a n a  ustawiono barykady, k tóre  wojsko siłą 
zdobywać musiało. W iele osób (k ilkaset) ra n ­
nych , wiele zabitych. —  R anę ciężką w rękę 
otrzym ał także socyalistyczny poseł D e l  D a- 
s t  ć e.

Na p row incji jeszcze gorzej. Ze wszystkich 
miejsc donoszą o starc iach .

Leodyum, 12 kw ietn ia. Tłum dw utysięczny 
przeciągał w czoraj wieczorem przez m iasto i 
urządził deraonstracyę przed więzieniem Poli­
cya użyła broni. W i e l e  o s ó b  o d n i o s ł o  
r a n y .

T rak tat mandżurski.
P etersbu rg , 12 kw ietnia. „P raw . W iestnik" 

ogłasza w dosłownem brzm ienin tr a k ta t  m an­
dżurski.

N A D E S L A N  EL
(A rtyku ły  w tym dziale nie pochudzą od

R ed l.! ry ik

Jedwabna bluzka złr. 2-35
i wyżej —- 4 metry — jakoteż „j«dwab Henneberga" 
czarny, biały i barwny od 60 centów do złr. I4'65 za 
metr. Do każdego wysyłka opłacona i oclona do domn. 
Próbki natychmiast, opłata listu do Szwajcaryi 25 hal., 

karta koresp. 10 h.

G. HENNEBERG,
fabrykant jedwabi (wyłącz, c i k. nadw. dostaw.) Z u ry ch .

BEZPŁATNIE
otrzym a każdy  (956 -1 -3 )

„ROCZNIK FINANSOWY" na rok 1902
zawierający Kalendarz losów, wykazany do końca ro- 
kn 19 0 1  niepodniesionych wygranych itd., kto nade- 
śle całoroczną prenumeratę koron 3'60 , lnb też  

półroczną kOrOn 1’80  — na

Gazetę losowań i handlową
„ M E R K U R Y ”.

Adres administracyi: Kraków. Rynek główny, 5.

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbycin specyalnych studyów  na klin ikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kw ietn ia  
do 1 października b. r. w KARLSBADZIE, 
Stadt A then vis-ń-vis kolum nady M uhlbrnnnu.

'W  M a p i e n b a d z i e
ordynuje, jak  zwykle,

D p  W . H  a  r> a j  e  w  i  c  z .
M ieszka obecnie: „ T i l l a  W a h n f r i e d "  

K arlsbaderstrasse. 857 3 14

Dla właścicieli koni i gospodarstwa, i dla 
turystów. N iepospolite zalety  w eterynary jnych  
przetworów Kwizdy, k ilkak ro tn ie  odznaczonych, 
mianowicie uprzywilejowanego płynu i paten­
towanych opasek dla koni, zjednały firmio Kwi­
zdy w K orneuburgu rozgłos i bardzo wieln od­
biorców. — Bo też firm a ta  puszcza w handel 
tylko dobre w ytwory, jak  proszek do paszy 
bydlęcej, patentow ane opaski dla koni i t. d, 
U tu rystów  zaś i kolarzy szczególną wziętośó 
ma płyn Kwizdy ze znakiem  węża, sił doda­
jący. — P ięknie ilustrow ane cenidki, obejm u­
jące tak  dawne, jak  i najnow sze w ytw ory we­
terynary jne , w ysyła firm a na  żądanie każdem u 
zadarm o i opłatnie.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca

M i o h a l  K o n o p i ń s k i .

Rokowania pokojowe.
Londyn, 12 kw ietnia. „F in an c ie r and bnllio- 

n ist"  ogłasza depeszę z P re to ry i z d a tą  wczo­
rajszą, k tó ra  donosi, że po dłngich rokow aniach 
między zastępcam  angielskim i a  delegatam i 
boerskimi, ostatecznie u ł o ż o n o  w a r u n k i  
p o k o j o w e ,  k tóre dotychczas trzym ane są je ­
szcze w tajem nicy. — Pismo to zapew nia, że 
r z ą d  a n g i e l s k i  n i e  p o c z y n i ł  ż a ­
d n y c h  k o n c e s y j .  W arunki zakom uniko­
wano telegraficznie zastępcom boerskira w Am­
sterdam ie.

Londyn, 12 kw ietnia. Dzienniki poranne do­
noszą , że znany w ybitny A frykander. dr H a r ­
ris, telegrafow ał do swej żony, że w a  r  n n fi i 
p o k o j o w e  j u ż  u ł o ż o n o .

Londyn, 12 kw ietnia. W Izbie gmin rairiister 
wojny B r o o d r i c k  oświadczył, że dotychczas 
rząd nie ma żadnych wiadomości o w arunkach  
pokojowych, zaproponowanych przez przywód­
ców boerskich. Na zapytanie, czy lord Kitche- 
n e r je s t  upoważniony do przyjęcia m uych wa 
runków , poza bezwarunkowein poddaniem się, 
m in ister oświadczył, że nie może dać żadnych 
bliższych w yjaśnień.

Londyn, 12 kw ietnia. „Binro R eu te ra1 dono­
si poff d a tą  9 b. m.. że Boerowie atakow ali
Aberden, odparto ich jednak.

Londyn, 12 kwietnia. W szystkie dzienniki | szawa krótkie K 
om aw iają prawdopodobieństwo zaw arcia pokoju.
„Tim es" p rzestrzega  przed w ysnuwaniem  przed­
wczesnych wniosków i oświadcza, że prow a­
dzenie wojny je s t pierwszym obow.ązfe ima A n­
glii mimo (!) zaw arcia  pokoju. Z zadowoleniem 
k o n sta tu je  „T im es", że nie p rzy s /ł > do zaw ie­
szenia broui podczas obrad w Klecksdorpie.
N a drngi tydzień 21.000 w ojska pójdzie do 
Afryki.

Amsterdam, 12 kw ietnia. Otoczenie prezy­
denta K rugera  zachowuje się wobec wiadomo­
ści o rokow aniach pokojowych w K lerksdorp  
z w ielką rezerw ą. W otoczeniu K ru g era  nie 
w ierzą w depeszę pokojową d ra  H arrisa .

Wojna toczy się dalej.
Londyn, 12 kw ietnia. W  Izbie gmin ośw iad­

czył lord Balfour przy końcu w czorajszego po­
siedzenia, że wszelkie doniesienia o rokow a­
niach pokojowych s ą  b e z p o d s t a w n e .

W aszyngton, 12 kw ietn ia. Rada gabinetow a 
obradow ała w czoraj nad kw estyą wywozu koni 
do południowej A fryk i; osta teczna  uchw ała j e ­
szcze nie zapadła.

Londyn, 12-go kw ietnia. M inisterstw o wojny 
ogłasza nrzędownie, że w ojna jeszcze nie skoń­
czona i zapow iada nową w ysyłkę znacznych 
oddziałów wojska do A fryki południowe1

Londyn, 12 kw ietn ia. U iząd w ojenny ogła.sza 
że w krótce odjedzie nowy oddział ang ielsk i do 
poł. Afryki

Lundyn, 12 kw ietnia. „Biuro R eu te ra" do­
nosi z K lerksdorp, że zastępcy republik  połu­
d niow o-afrykańskich  odbvwali posiedzenie we 
środę i we czw artek .

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 12 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 678’50. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 692-50. Akcye 
Anglobanku 282 50. Akcye Unionbanku 550 —. Akcye 
Landerbanku 422-50. Akcye Bankvereiuu 453 00. Akcye 
Bodencredit 938 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote 
cznego — . Akcye kolei państwowych 66*-—. Akcye 
kolei południowej 65-75. Akcye N. 1'ramwaye lit. A. 
887-50.. Akcye N. Tramu aye lir B. 983-25. Akoye ko­
lei Elhethal 4o4-—. Akcye kolei Północnej 5tf'10 Ak­
oye kolei Czernicwieokw i 56 ł 50. Akcye Aiptny 393-—. 
Akcye Rima Mu rany i 5 7 50. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1445 — . Akcye fabryki broui 3 49- — . 
Akcye tureckie tytoniowe 292 —. Obligacje węgierskie 
indemnizacyjne 97 20. Renta majowa 101'60 Austryacka 
renta koronowa ^9-40. Węgierek i renta koronowa 97 45 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96-|J . 
4“/0 Listy Banan krajowego 97 4 ‘/,7 0 Lioty Banku
krajowego IOD’50. 4°/o Listy Bank- hipotecznego 95'25 
4l/s°/o Listy Banku hipotecznego 99' ■> 5°/o Listy Ban­
ka hipotecznego 110— . 4°/0 Galicyjskie ooligacye pro- 
pinacyjue 98-25. 4°/# Italicyjska pożyczaa krajowa z ro­
ku 1893 97 - .  47q Pożyczka miasta Lwowa 93 - .  
Losy turecki i 107-25. Marki 117 40. Ruble 253150.

Po zamknięciu kredyty —.
Useosobienie-. Kredyty lepiej, reszta spokojnie.
Cukier (spokojny) 17'70, spirytus (niezmieniony) 37 80, 

nafta bez zmiany.
Berlin, 12 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15.
Austryackie kredyty ultimo 21--90. Austryackie ko­

leje państwowe ult. 143-10. Disconto comaudyt. ult. 
190 10. Towarzystwo handlowe ult. 153-75 Warseawa- 
Wiedeń nlt. 176-25. Tureckie losy ult. 112-—. Renta 
włoska ult. 100 80. Austryackie banknoty Kasa 85-20. 
Wiedeń krótki K. 85-15. Banknoty rosyjskie R. 216-20 
Krótkie Nowy Jork K. 419-25. 4 ,/t“/u listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. — —. Listy likwidacyjne Kró­
lestwa Polskiego K. — —. Banknoty Stanów Zjedno­
czonych  Am«rvki Dółnocnei K 4'9  25. Knnsnlida„v» TTczonych Ameryki północnej K 4 '9  25. Konsolidacya K. 
92-25. Lombardy ult. 18’10. Niemiecki bank państwowy 
K. 153'7o. Akcye żeglugi hamburskiej nlt. 108-20. War-

Cennik Izby handlowej I przemysłowe] 
w Krakowie

z d. 12 kwietnia 1^ 2  r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walrty płaG4 żądają
Ruble papierowe.......................................  953 25 964 25
Mzrhi n ie m ie c k ie ................................... 117 — 117 60
Franki p a p ie r o w e ...................................  95 30 «5 5o
Dwndzieztofrankówki w iluole ■ . , 18 — 19 12

II. Llzty zaztawae.
5°/0 Listy zastaw, prem. Banku bipot.
4Vl°/o Listy zastawne Bankn hipotecz.ic.■ 0 n n n n
4' ,%  Listy zastawne Banku krajów.
1°:'0 n *1 . nt41 Listy sast. gal. To w. kred. ziem. nie j ł  
4 ° 4 1  letnie

110 — -------
99 50 100 50
95 26 96 2 j

103 95 101 La
96 75 87 75
86 — -------
ae ca caPU UU (7 U if\J
95 53 96 50

w n n " ' * „ „ „ , •
4\ ........................................   66-letnie

Ili. Obligaoye > peżyozkl.
47- Galicyjskie obligaoye propinaoyjne 98 — 98 75
4° ■ Pożyozka krajowa z r. 1893 . . 96 50 97 50
40/“ miasta Lwowa . . . .  93J— 93 60
4‘i .........................................................  99 75 100 75
6% Obligaoye komunalne Banku kraj. 102 — 103 —
47,%  .  » .  100,50 lo l  50
47, ,  k o le jo w e ..............................  96 ,25  97 25

IV. L e e * .
Losy miasta K rakow a............................  76 — 80 —

V. A k o y e .
Akoye Bankn kredj-towego we L w o w i e  _____

„ hipotecznego „ „
„ „ Galie, dla h. i p. w Krak.
„ kolei Karola Ludwika . . . .
,  „ Lwów-Czerniowoe-Jassy .

VI. Publiczne zapity długu.
4, /ie°/« wspólna renta pap........................ 101 40 101 90
4’/io‘/o „ „ srebrna . . . .  101 20 101 70
4°/o lenta  koronowa austryacka . . .  99 15 99 65
4°.« n „ węgierska . . .  97 50 98 —
4 7 , renta anstracka. w złocie . . . .  120 50 121 —

538 — 542 —

421 — 423 -
566 — 670 —

,  1 w yrobów  krajow ych, fran-
Perfumerye, Mydła i Sachyty CUskich i angielskich 

Benedyktyńska, Dr. Fiera, Odel, Katania i Bracha). Past, do zetów i proszki. Pudry

Woda kolońska S g s f c  Wody do zębów jak: polecają w ¥ip
wyborze i m ra-

w szelk iego  . t , .
r o d z a j u .  HUSZ]Cll CfiMCl’.

Porąbski & Zimler
—  Kraków, Rynek główny L. 8. — ■
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J ó z e f  M a s k o /f .

CAR JEDZIE
sz tu k a  w 1 akcie , 

opuściła  prasę  i je s t do nabycia

m  w s z y s t M  T śięp rn iacli.
Cena egzem. kor. 1 20 , z przesyłka  

kor. 1 40. 931 5 0

Urzędników do akwizycyi
za w ynagrodzeniem  sta łe j płacy, dyet 
podczas- podróży z góry  p ła tnych  i oso­
bnej prowizyi, p rzy jm uje filia  austr. 
T ow arzystw a ubezpieczeń. Pozyskanie 
ubezpieczeń życiow ych i posagowych 
dla dzieci je s t  przy  nowej kombinacyi 
bez oględzin lekarsk ich  i na innych 
korzystnych  w arunkach  bardzo ułatw io­
ne. R eflek tu je  się ty lko na osoby in te ­
lig en tn e  i rzutne, k tó re  swą n ienaganną 
przeszłość w ykazać mogą. —  O ferty z po­
daniem w ieku i dotychczasow ego za­
tru d n ien ia  pod adresem : „K orzystna po- 
sad a“ za kwitem  inseratow ym , Lwów, 
poste res tan te . 983 i 2

L. 1095. 975 1 3

zenie
G m in a  m ia s ta  W adow ice  m ając 

z a m ia r  wybudować dom o dw óch 
p ię tra c h  w  R y n k u  g łów n y m  za raz  
o b o k  M a g is t r a tu , celem  u z y sk a n ia  
m ożebn ie  dobrego p la n u  w raz  z  k o ­
sz to ry se m  szczegó łow ym , n a  w y m ie­
n io n ą  budow ę ro zp isu je  k o n k u rs  
z  te rm in em  do dnia 10 maja b. r.

T lan  za  n a jle p sz y  u z n a n y  i p rz e z  
R ad ę  m ie jsk ą  p rz y ję ty  o trz y m a  n a ­
g ro d ę  w k w o cie  c z te ry s tu  K o ro n  i 
z o s ta je  w ła sn o śc ią  g m in y .

P ro g ra m  p rzy sz łe j b u d o w y  i plun 
sy tu a c y jn y  g r u n tu  pod b u d o w ę  ż a ­
ląc się m ająceg o , o trz y m a ć  m ożna 
za  zg ło szen iem  się do M a g is tra tu  
w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h .

Z Magistratu kfól. miasta Wadowic
Burmisire.

wyśmienity ś r o M  do tu czen ia !W ińJ

w yborny środek tuczący i d o d a t e k  
d o  p a s z y  dla w szystkich zw ierząt 
domowyr-h, jak : koni. buhajów, wołów, 
krów , c ie lą t, ow iec, św iń . kóz , osłów, 

psów, drobiu.
P aczk a  ‘/'a k lg r. 1 kor., cztery  paczk i 

Da próbę 4 korony.
F a b n j k a  Ś r o d k ó w  tu c z ą c y c h  ; 

W ie d e ń ,  I X . ,  J i l e i c h e r g .  6 .
0 T  SKŁADY: Andrychów Józef Sowiński; 

Chabówka Maurycy Schwarz ; Chybi Jakób 
Mechner; CzerniOWCe Schmidt i Fonten; Dzie­
dzice Bracia Nitsch; Gliniany Salomon IJnąar; 
Jaztowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; Kim- 
polung Wolf Landmann; Kraków Zopoth i Sp. 
i Reim i Spółka, skład pod „Czarnym psem 1; 
Lwów aptek. Piotr Mikolasch, Alojzy Hubner; 
Lerajak Henryk Kijas Umanowa Schniir Sa­
muel ; Me donice M. Kr s ; Miknllńce J. Men- 
czer; Milówka B. Geller; Haków Eug. Glatt- 
mann; Nowy Sącz A. Krawczyński; Nowy Targ 
J. Mastbanm , S. Tekhner; Oświęcim Fr. Ma- 
tyszkiew icz; Przemyśl Selig Ehrmann; Ra- 
dziechów Alfred Mehoffer; Rymanów Marceli 
Nadziakiewicz ; Rzesaów Markus Munderer; 
Stryj Abraham Hacker ; Tarnopol M. Ostrow­
ski; Tarnów M. Gaus ; Turka Henryk Artz; 
Wadowice Jan P ohl; Zbaraż Krzysztof Za- 
charyasiewicz. 9t(8 l n

Walenty Bariczević,
w łaściciel realności w 'J-rab arju y  wieś 
K utjevo, gm ina i p a ra fia  Pożega w S ła­
w onii, życzy sobie sprzedać swą po­
siadłość wraz z budynkami i inwen­
tarzem. G ru n ta  i budynki w pięknem  
położeniu. O rnego g ru n tu  34 morgi, łąk 
9 morg. itd., razem  47 m orgów; z tego 
18 morg. obsianych pszenicą, a 1 morgi 
k on iczyną, zaś 3 morgi ogrodu śliw o­
wego. P rzy  budynkach je s t 8 morgów 
g ru n tu  w jednym  kaw ałku  (zdatnego 
także  pod budynki). Potok płynie przez 
podwórze. G ru n ta  upraw ione. B udynki 
20 m. długie, a 5 i*, szerokie. D alej 
kam ienie, cegła i trzoda; m łocarka w ar­
tości 350 złr. i sieczkarka  G rand. —  
W łaściciel ma praw o do 2 morg. wspól­
nego w iejskiego lasu. zdatnego do wy­
rębu. W  razie  sprzedaży tego lasu, 
otrzym ałoby się około 4000 z łr ., in a ­
czej m a się praw o do w yrębu drzew a 
w artości do 100 złr. P astw isk a  w iej­
skiego 14 morg. Cena te j posiadłości 
9450 złr. —  A dres: Yalenłin Bariczević 
u Groharju, p . P letem ica (Slavonia).

955 2 3

Parcela hodowlana
800 sążni kw adr., naprzeciw  rzezalni 
w G rzegórzkach , w całości lub czę­
ściowo do sp rzedan ia . W iadom ość u 
stróża, Kraków, ul. Kolejowa 18. 776 5 5

Stanisław Żurawski
i e  K r a k o w i e ,  u f .  ś w .  A m i g  4 ,

poleca swój

| z p r a c o w n ią  pod własnym zarządem. 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
justownie -  z własnych materyałów lub 

z dostarczonych. 784 11 0

RUDOLF LAKWAJ
T A P I t E B

o t w a r ł  sw ą pracow nię w Krakow ie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13.

Poleca się łaskaw ym  względom Szan.
  Publiczności. 387 lo  lo

PflRT C eny k o n k u re n c y jn e .

Z powodu wyjazdu
do sprzedania: Pianino w dobr. stan ie, 
Pies legawy, Bryczka, Sanki i Szorri 
na konie. —  W iadomość w P  ó ł w s i u 
Z w i e r  z y n i e c k  i e m L. 23. 958 3 3

Dla wyższej Szkoły M ilo w e j
w  K r a k o w i e

poszukuje się na okres 4-ietni od 
Igo lipca 1902 r. pomieszczenia, ile
m ożności w  śró d m ieśc iu , w  1 0 — 12 
p o k o jach  n a  jed n em  lu b  d w u  p ię tra c h , 
m iędzy  n iem i 4  pokoi obszern ie jszych .

O fe r ty  n a le ż y  w nosić  do K u ra to ry i  
sz k o ły , u a  ręce  D y re k c y i w yższe j 
sz k o ły  han d lo w ej w K ra k o w ie , u l. 
S i e n n a  L . IG, I . p ię tro , po koniec 
kwietnia b. r. 947 3 3

Skład Maszyn do szycia 
i Rower iw

R. PAWŁOWSKIEGO
daw niej J Ó Z .  I W A N I C K I E G O  

w Krakowie, Rynek L. 18,
poleca 894 3 0

sławnej marki

Diirkopp 
Diana.

^  P rócz tych, w yprzedaje po bez- 
>« p rzykładnie  niskiej cen ie , bo p o  
ce 7 5  z ł r . ,  znakom ite , na licytacyi 

zakupione r o w e r y  a n g i e l s k i e .  
Sprzedaż na ra ty  w ykluczona!

Kilka panien
uzdolnionych doszycia sta­
ników —  z n a jd z ie sz  a  r  a  z za jęcie  
wj p raco w n i su k ien  i k o n fek cy i dam ­
sk ie j Franciszka Głowskiego 
w Krakowie, Plac Dominikański

Nr. 2, I. piętro. 899 ti 6

iteim
z pokojami gościnnem i, istn iejący  od 
GO la t w jednem  i tem sam em  miejscu, 
w śródm ieściu w K rakow ie, dobrze pro­
sp e ru jący , jest do sprzedania. Obrót 
roczny koło 50.000 złr. W arunki p rzy ­
stępne. K onsensy w łasn e .— Wiadomość 
w Biurze handlowo,-komisoteem L . Schil­
lera w Krakowie przi/ ul. Szpitalnej pod  

'fN rem  17. 959 2 3

Ń i s D M o w Ę a n i^ .

ZW J “ ‘
* aettS S i B s w r?

JJr ------

M i i t ó  wywdz f o m f a f l i .
Znacznie zniżone ceny. Oryg fonografy Edison 
i  Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
Wszystkie poszczególne części i przyuależyto- 
ści. Fonografy wraz z 5 walcami od 10 złr. 
wzwyż. Zadziwiająca nowość: Walce lane. Nie­
zrównane co do siły tonów. Dźwięk nie znika. 

Moldner <v Skręta, Wiedeń,r I., Kolowratrina 7. 
765 6 10 '

Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy za znaKomite wyroby.

Pierwszy morawski wyrób

ZEG AR Ó W  W IEŻO W YCH
Fr. Moravus

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza:

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu 

i pod gwarancyą.
200 zegarów wieżowych dostarczono ku znpeł- 
nemu -adowolenin odbiorców. Kosztorysy gratis.

699 6 20

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S ł N G E R A

K r a k ó w  N r .  1 8  w  R y n k u ,  g ł ó w n y m ,

poleca maszyny nieprześcignionej trwałości - najnowszej konsłrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 15 0
Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI d aw n ie j J. IWANICKI.

w .  V |  
%  %  4  *

m \ \ s  V
%  o > . 0  '

'rćf>

A ,

Krakowa i okolicy, [znane z trwałości, lekkości i elegancyi $  najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 

przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 14 36

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
M T  jest środkiem racyonainym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia T k

odgnlotkow, wzdymek i zgrubna ń skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na prowincyę 35 ct. po pi zesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres.: Apotheke „zum Romischen Kaiser", Wien, I., Wollzeiie 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 880 3 15

Pierwsza Berneńska' 
Chemiczna pra ln ia  

i f a rb ia rn ia
garderoby damskiej
i meskiej, firanek,

a k s a m i t ó w ,  m a t o ­

ł ó w  m e b l o w y c h , e . w

F I L |A
uL S z e v / ska. 1. 19-

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

I cenią i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich osGzai b 
6 ameryk. patent, srebrnych widelców  jednolitych,

b >’ ” '  !yi e k > , i,12 „ łyżeczek do kawy,
1 ” * ” chochlę,
1 ’ „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków V ictoiia,
2 efektowne lichtarze stołow e,
1 sitko do herbaty *
1 bardzo piękno sitko do cukru.____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
"Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drotną kwotę 6 złr 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy, ^a dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n  eir> k n ę t a o t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s ob- 
ności i sprawić soMe ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tndzież dla każdego lepszecno gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S S  
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., R em brandstrasse  1 9 1 li.—  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczeni1. 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uziania: 389 12 0 mj ) *
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- - 

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Kś. Amalia Czetwertyńśka.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

KSIĘGARNIA
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca:

G o lia n . Z. X .  Miesiąc Maryi,
z a w ie ra ją c y  M sze św . n a  w sz y s tk ie  
dn i M a ja  o ra z  R o z m y śla n ia  n a  k a ­
ż d y  d z ień . C ena  egzem pl. w p łó tno  
o p raw n eg o  k o r . 1 •6 0 . z  p rz e sy łk ą  
po cz to w ą  k o r. l -7 0  . 961 2 10

Do nabycia w e w szystk ich  ksiągarn iach

P
A T E N T Y

wyjednywa inżynier 272 27 52 
M. Gelbhaus,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ie d n iu , L , O ra b en  2 9  a .

Do handlu
istniejącego od 25 lat w Kra owie,
w centralnym punkcie —  potrzebny 
jest wspólnik (może być niew iasta) 
z  kapitałem 6 do 1 0 .0 0 0  złr:", w celu 
rozszerzenia handlu i zw iększenia fa- 
brykaeyi stale lnodnegoTirtyknłu. —  
B liższe szczegóły: N. N. Kraków, U i. 
Topolowa Nr 16, drzwi Nr 6. 966 2 2

L E K C Y J f ra n  rai
a niemieckiego i 

francuskiego udz i e l a
670 14 o M a n ia  h a m a i r e  

K rakowie, ul. św . Jana 26, I. p.

Do sprzedania
z powodu wj^jazdu w ykw intne umeblo­
w anie gab inetu  męskTego, sk ładające  
się z dwóch szaf bibliotecznych, b iurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. C ena 1000 ko­
ron. W iadomość w A dm inistracyi „No­

wej Reformy*1. 520 32

POSZUKUJE SIĘ

majątku ziemskiego
w zam ianie na 550 ()

dom w  Krakowie
lub za sumę hipoteczną. 

Zgłoszenia listow ne do Adm inistracyi 
„Nowej Heform\ju pod: M. K . 100.000.

Dochód.
Kupcy, inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 

agenci, wogole wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu

5 do lO koron,
niech prześlą swój adres pod lit. „O R. 12“ 
poste restante B e r n o  (Morawa). 963 2 5

U dzielam  gruntow nie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej , języka  
n iem ieck ieg o , korespondeucyi kupie­
ckiej, rachunkow ości bankow ej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

O so b a , k tó ra  posiada zanic dbane 
i n ieczytelne pismo, a naw et osoba, k tó ­
ra  już  posiada trzęsącą  się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 122 19 o

Henryk Gottlieb,
spccyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz.

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

PORADNIK DLA SAMOUKOW, (w ydaw any z zapomogi 
5 K asy pomocy nauk wej 

im. M ianow skiego) zaw iera w skazów ki do czy tan ia  system atycznego w zakresie
w szystk ich  działów naukowych, poczynając od książek popularnych:

CZĘŚO I (w w ydaniu drugim).
T r e ś ć :  Przedm ow a. O podziale i układzie nauk. opracow ał A. M ahrburg. 

M atem atyka, opr. S. D ickstein . W stęp do nauk  przyrodniczych, opr. S. Kram - 
sztyk. F izy k a  i m echanika, opr. W. B iernack i i Wł. N atanson. Chemia, opr. 
L. M archlew ski. A stronom ia i m eteorologia, opr. S. K ram sztyk. M ineralogia 
i Geologia, opr. J . M orozewicz. W skazów ki do zb ieran ia  krajow ych kolekcyj 
m ineralogiczńych, pe trograficznych  i geologicznych, opr. J a n  L ew iński. Geo­
grafia, opr. And. Świętochowski. B otanika, opr. E . Strnm pf. Zoologia, opr. J . 
Eism ond. B iologia ogólna, opr. J .  Nussbaum. Anatom ia, opr. W . Św iątecki. F i- 
zyologia, opr. A. K uczyński. A natom ia i fizyologia uk ładu nerwowego, opr. E. 
F la tau . Psychologia, opr. A. M ahrburg. A ntropologia, opr. L. K rzyw icki. H isto- 
ry a  m edycyny, opr. W ł. B iegański i J .  Peszke. Hygiena, opr. O. B ujw id i N. 
K ostanecki. Skorowidz. P y ta n ia  czytelników  i odpowiedzi redakcyi. W arszaw a. 
1901, str. X L II  i 728. Cena rub. 1. Z p rzesy łką poczt, w opasce poleconej, 
rub. 1 kop. 50.

CZĘŚĆ II.
T r e ś ć :  K w estyonaryusz do w ypełnienia przez czytelników . W stęp. J ę ­

zykoznaw stw o ogólne, opr. J .  K arłow icz. Ję z y k  polski, opr. A. K ryński. N auka 
lite ra tu ry , opr. P. Chmielowski. S ty listyka, opr. S. M ierzyński. Poetyka, opr. 
B. Chlebowski i Chrzanow ski. K ry tyka , opr. P. Chmielowski. Jeży k  francuski, 
opr. K. Appel. Ję z y k  niem iecki, opr. W. O sterloff. Języ k  angielski, opr. H. 
Benni. F ilo log ia  k lasyczna, opr. M. Rowiński. W stęp  do n auk  historycznych, 
opr. Tj. K rzyw icki. H is to ry a  dowszo bu a. opr. T . Korzon. S. A skenazy, J .  Ko- 
chanowskly K. Król i J . Homolicki. H isto ry a  polska, opr. M l.>Si ń e n  fci. H i­
sto rya  lite ra tu ry  powszechnej, opr. E. G rabow ski. H isto rya lite ra tu ry  polskiej, 
opr. P. C hm idow ski i Br. Chlebowski. H isto rya  sztuki, opr. I. M atuszew ski. 
H isto rya  nauki, opr. A. M ahrburg. H isto ry a  rozw oju społecznego, opr. L . K rzy­
wicki. H istory .i filozofii, op. A. M ahrburg. W ydan ia  pism 60 najw ybitn iejszych  
autorów  polskich, opr. Ś. Dem by. D opełnienia. P y tan ia  czytelników  i odpowie­
dzi redakcyi. Skorowidz. W arszaw a. 1899, str. X IV  i 695. Cena kop. 8(j, ć prze­
syłką pocztow ą w opasce poleconej rub. 1 kop. 25 (na w yczerpaniu)

CZĘŚĆ III .
T r e ś ć :  K w estyonaryusz do w ypełnienia przez czytelników. W stęp. S ta ­

tystyka , opr. S. Posuer. Ekonomia- polityczna, opr. L. K rzyw icki i H. F o rsz te ter. 
Ń auki praw ne, opr. S. Posner. Socyologia, opr. L. Krzywicki. E ty k a  i etologia. 
opr. Al. Świętochowski. E ste ty k a , opr. i. M atuszewski. P y tan ia  czytelników  
i odpowiedzi redakcyi. W arszaw a. 1900. str. X  i 446. Cena kop. 8u. Z przesy łką 
pocztow ą w opasce poleconej rub. 1 kop. 15.

CZĘŚC IV (świeżo wydana).
T r e ś ć :  W stęp. (Zestawieni^; bibliogralii naukowej 4-eh tomów „Pora- 

d u ik a“). System y w ykształcen ia i w ykształcen ie ogólne, opr. I i . K rzyw icki. Lo­
gika i teo rya  poznania, opr. A. M ahrburg. Filozofia i m etafizyka, opr. A. M ahr­
burg. Pedagogika, opr. S. Karpowicz. M etodyka opr. A. Szyc- H istorya peda­
gogiki. opr. P io tr. Chmielowski. Popularyzacya wiedzy i sarnouctwo ("biblioteki 
i un iw ersy te ty  ludowe). D opełnienia. Skorowidz do części D I i IV. P y tan ia  
i odpowiedzi. W arszaw a. 1902. S tr. CX1II i 492. Z 21 ilustracyam i. Car.a rub. 1 
kop. 20. Z przesy łką w opasce poleconej rub 1 kop. 60.

CZĘŚĆ V (książka  do czy tan ia  dla samouków).
Wykład głów nych zagadnień wiedzy w św ie tle  teo ry j rozw oju: Dzieje 

w szechśw iata, opr. S. K ram sztyk. Dzieje ziemi. opr. " •  Nałkow ski. Rozwi j 
życia organicznego, opr. J .  Nussbaum  H isto rya  człowiek®- (>pr. L  Krzyw icki. 
H isto rya  ku ltu ry , opr. L. K rzyw icki. Rozwój życia psychicznego, opr. A M ahr­
burg. Z liczDemi drzew orytam i w tekście  (w druku).

CZĘŚĆ VI (książka  d o  czytan ia  d la  s a m o u k ó w ) .
Wykład przystępny h isto ry i nauk (w opracowaniu)-

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
S u p e rfo sfa ty , M ąk ę  k o śc ian ą  p a ro w a n ą  i p re p a ro w a n ą , S a le trę  c liiliw ką, 
S ia rk a n  am onow y  i p o ta su  i t .  d. —  dale j F o s f o r a n  w & pilO W y ( w apno

p a s te w n e )

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

Ł i kwasu siarkowego w Żywcu. 456 11 12

S z k ó ł k i  l e ś n o - o g r o d o w e

s b  nr. M i u n p  y  a a m
o. p. loco, st. kolei Czarna*

po leca ją  n a  w iosnę i je s ień  w sz y s tk ie  o d m iany  drzew, krzewów 
k u l tu r  le ś n y c h , w y sa d z a n ia  a le i ,  z a k ła d a n ia  p a rk ó w , POŻe i krzev 
ozdobne n a  so lite ry , drzewka owocowe w sz y s tk ic h  odm ian  i g a tu n k i

po cen ach  bardzo  n isk ich .

Wszelkie nasiona leśne.
Illustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 732 9



^Niedziela, 13 Kwietnia 1902. N O W A  R E F O R M A . Nr.  85.

Najlepsze francuskie „ L E  G I t I F F O N "  i
do papierosów Wszędzie do nabycia! Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów.

Nowe wydawnictwa Księgarni 
■ E. Friedleina w Krakowie

Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452 .
f ?  5awicz Dembińska. Nowele. Na Błędnej 

Cf7o ■ Szukaj kobiety. Nie ładna. K. 2'60. 
Antn!? Aellenta- Orfan. Poezve. Cena kor. 8 - .  

nI°ni Mazanowski Młoda Polska w Powieści, 
»».K0e}  Dramacie. Cena kor. 3'60.Czesłiaw Pieniążek. Z Dawnych' L a t . '  G a w ę d y

J Sem°."'Iaciailia- Ceila kor. 2 80. ranfl■ pCh ekopp. Gramatyka Litewska, opracowana
P zez J. Januszkiewicza i A. Maciejowskiego, 
^ena kor. 3 _

GabSr!°^ Z7W8ka' Studentki. Powieść. 2 t  ■3 • 
, X a Zapolska. Mężczyzna. Sztuka 

Cena kor. 2'—.aktach.
--

7li8 16 0

2 0 haf-Syik® każdej książki uprasza się d
Do nabycia we wszystkich księfl®

N a j l e p s z e  h y g i e n i c z n e

t o w a r y  G u m o w e
do c e ló w  s a n ita r n y c h

polecają 84 5^

i  S p ó t ^ ®
w Krakowie, Rynek 37 , linia A-B,
^ ^ k id a r m o .  — Wysyłka dyskretnie-

F. E. Zajaczek fL̂ osz
r P oleca

o u k n a  i S i e r a c z k i  na l i b e r y c ?  

p o k r y c i a  p o w o ź ,  i w ? z k o W ’

na bundy i burki-
Najmodniejsze K a m g a r n y  1 j®aine

J r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz 0
angielskie. j . lŁ 3e le

D e r k i, F i lo e  d y w * » ® * e | w ie lk ie  
■Pione, -W ełnę do w a to w a n ia ^  ^  0 

P o d s z e w k i-  ka L. 5,
5 K ł a d V  w p ą k o w ie , u l-eatralna L. 3,

Stowarzyszenie właścicieli 
. flla spraw

J  zj jm uje dla B o n k ó w  _  wspólne™
ałozeine w o d o c i ą g ó w  P _ s t w a  d l a

sta la to ra  w b iu rze  T os0b istego  w 
- ^ d y t u  hipotecznej!® ‘ i-w p y  22. 

K r a i k i *  Rvnek 9Iowny ń

b09GC(a,° Horodi 
V -

A W jt

członka za zło-Krakowie, Rynek
^  pisać s :ę można na 

leniem  udziału 2 korom I r()Z.
S p ła tę  należytości za wo

d « e la  się na szereg lat- 823 '

otrzymuje się przez ożycie M y d ł a  g l io o r y -
' ^ w o - b . t ł o e i o w e g j  J. W is& ie t * ik ie„ o ,
-tóre usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie

wyrzuty, czy n ią c  płeć p iękną, białą .
Skład} -' .v K r* * o w -ic  J. WUnlewaki, .kład 

.  „V- o" Stradora 7; w B o o ń n l Jan Mi-
ąptecznj, ‘ ya; wu L w o w ie  Fridrich Bea- 
chmk, dróg L ’k 4 _  Z powodu licznych 
<*<*, uL H, f j " e  wyraźnie żądać „Mydła 
Podrabiali P j.juy,0  ̂ magistra farmacji.
-•akóba VN1B 4» 31 0
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Katolickich Krawców
k  _  W a.

u : j c a  n o r y a t ó ^ 8,

P O L E C A

jedyny w Galicyi

Gotowych Ubrań
WYRABIANYCH

jrzez RreRoffsjtich braw.
^ e n /  n u j p M y s t ę p i i H * j s * t * , n u  k a ż d e m  

u b r a n i u  o z n a c z o n e .  —  H  (V I i ó r  w i e l k i .

U B R A N I A ,  n a  z a m ó w i e n i e  w e d le  
n a j n  o w s z y c h  ż u r n a l i , w y k o n u je  s ię  p ie r w sz o r z ę d n e m i  

s i ła m i fach ów  em i.

W I E L K I  SKŁAD
świeżo sprowadzonych

leisKicn i
W  Niedziele i

583 J 4
Święta lokal zamknięty.

Z poważaniem
D Y B  E K C Y A .

O N I N O

— —:------ W I N A  L E C Z N I C Z E   =---
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — Są do nabycia we wszysikich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firmy:

S im etta  & Blain, W iedeń,
_______  _ Lrietdiengasse 8, telefon 7 1 4 6 .

^ W in a  te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w W iedniu, \ X Spitalgasse Nr | l .  Każdy kupujący
flaszkę w i n a  m o ż e  kazić zbadać bezpłatnie w wymienionym Związta_wino o c ijo  jego prawdziwości. Cena małej butelki

kor. I'

K orona
n o sa d zek ,

W BŁelktoh Po li*“ x a . Wychodzi 
l in o le u m  i  m ię k k ie g o  dr* . L st pLau 
, ili mało, łatw a do użycia, b -. j jest bardzo 
i daje się zmyć, ma piękny p W « S  Jzczególnie 
*.rwata! Kolorow-a na stare p°“ 7hyteczn.y. 
piękna wosk przy froterowania z j S p o L
Wynalazca i wyrabiający J- D w K '1-'
Cheb jEger i. B.) -  liostać ">0/nd8Pii 8 2« 
kow ie u firmy R e im  i Spółka. -

Bursztynowa
glazura do poci ^

M o m e n to w a  gl®*®ra  
do podłóg,

Marxa emalia bia*3, 
i kolorowa 702 j 8

dająca barwą i połysk za jednem pociąg111̂ 1® a
z fab ryk i lak ie rów  LUDWIKA 
w Wiedniu, w M ogu ncy i i Petersburg
'rędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
'okonać może każdy, dobre na podłogi- S$V 
uchenne i na przedmioty domowegr gospO0^^ 

stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy- 
ielaza. Wyborne, myć się dające pocią 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy m ają w K rakow ie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

wielkiej butelki kor. 180.

:ii» o o o o o o < > o < > o o < x

Perfumy z białych fiołków g

O la  k u p c ó w  Ktotsowny o p u s t . 712 5 12

z n a k o m ite . (jena  h a l. 80 i k o r. 1 5 0 , 2 i 3 kor.

j .  m n a t o w i c x ,
Kraków Sukiennice Nr 20 -  Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 
A ’ Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24

i ul. Halicka Nr"!! 
89 13 0

V vy>QO<X>yXXXXXI IXXXXXXXXXXXXX
^ a T u e r f c a t a  a B r o d ó w ^  _  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H ER BA T E  R O SY J SK A
* *

zbioru majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
u  w  B r o d -o h  na pograniczu rosyjskiem. 4y 0

1 funt . , Familijnej" bardzo d o b r e j ...................... złr 1 40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2 50
1 funt „Imperial' 1 cesarskiej, w oi-yginaluem opakowaniu 3 .u0

9  H erb ata  z  B rod ów ! •
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych .  1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o .......................... ’ 8

Wodą Szczawnicką,
słynną ze skuteczności zdrojów: „JÓzefmy“ i „Magdaleny“, po 
zapaleniu płuc, w influenzy, w przewlekłym kaszlu, w cierpieniach 
żołądkow ych, hem oroidalnych, pęcherza i wielu innych —  zaopatrzono 

z najświeższego czerpania główne składy w ó d , apteki krakowskiejuz
i prowincyonalne. 882 3 4

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie n e r w o -  

wym i piciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieni .żiią, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za t>0 ct. w zna­

czkach listowych. 417 12 52

Curt Rober, Brunszwig.

GUWERNANTKI
nauczycielki guwernerzy oraz bony Francuzki,
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — s-l do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszóy z Trembeckich 
Zwillinp w Krakowie, u lin  sw. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głownego. 480 11 52

Pierze gęsie!
nowe n iedarte : >/* kIS- j a r e g o  ct. 15

i/a hiałego ,. 30
nowe d a r te : '/, szarego „ 35

C  „ białego 50
n ^ e sy ła  począwszy od 5 klg. i wyżej 
Zif pobraniem pocztowem 479 11 52

J .  H a l d e k
w P B  A I> * E , u l .  { r y ń s k a  L . 1 7 .

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
M ó w ,  Rynek L. 21, w  t  Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
Poleca natu ra lne  napoje Szanow.

Publiczności. 273 29 ku

-8

R ó ż e
Vi V S 0 K 0 P 1 E N N E  

w najpiękniejszych oraz nowych odmia­
nach, z piękneini koronami, poleca jak  
każdego roku specyalna h o d o w l a  n iż
Stanisława Jeżka w Wadowicach.

Cena za sztukę 40 c. 
Zamówienia od 10 sztuk począwszy 

opłat.nie do w szystki-h stacy j kolejo­
wych w kraju . ;»48 3 3

Wobec znacznycli żajiasów, uwzglę­
dnia się wszelkie życzenia co do wy­
sokości okazów i doboru odmian.

K to chce
tiużu pie n ięd zy?

Miesięcznie do 10 0 0  k o r o n  można 
łatwo zarubić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
U . 51 do A u n o n c e n -R n r e a a  d e s  
J p ic r k lir '1.  N u r u b e r g . H e u d e l-  

s t r a s s e  1,7 33 .174  15 52

d i r i s t o p ł i ’ a ,  l a k i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11*80.

W  K rak ow ie: S zarak i 1 S yn , R y n ek  g ł.  L . 6.
W Jaworznie: T. Bendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 
w Żywcu: .T. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, K. Anisfeld. 790 3 20I

(rosze żadaóc c

Geisłera

WYRÓB CZESKI!
B E Z  K O X I i !  R IL \<  V I !

W p ię tn a s tu  m in u ta c h  gotowe do spożycia !
Rozróżniać id dotychczas używanych konserw.

V każdem gospodarstwie, w każdym domu niezbędne.
Szczególnie nadają się dla hoteli, restauracyj, 

zakładów i Ł d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

SHal i  Krakowie: « 3»
c.esar. i królew. nadw. dostawca

A n t  o n i  H a w e ł  k a
oraz R e i m  i  S p ó ł k a , .  

Zastępca na Kraków: Edward Schmal.

12 ciągnień rocznie,
gł. wyjjr.: K. 100.000, 90.000,70.000, frk. 80.000
Ciągnienie dnia: przedstawia rastępnjąca polecenia godna grnpa losow. Głowna wygrana:

i3 muja.Illa 2r0los serbski na 100frank.nom.wart.
13 września. 1
15 maja.
15 listopada.
15 lutego.
15 maja.
15 sierpnia. 
15 listopada.
5 stycznia. 
5 maja.
5 września.

Węgierski los hipoteczny udział gry 

Los kredytowy ziemski udział gry II. E.

Los kredytowy ziemski udział gry ILE.

Frnk,, 80.000
80.000

n 80 000
Kor. 70.000

n 70.000
Kor. 90.000

90.000
90.000

« 90.000
Kor. 100.000

100.000
100.000

odstępuję tę grupę losów za zapłatą podług dziennego kursu (tj. około kor. 245) 
lub na 33 pat miesięcznych i»o 9 koron *)

Natychmiastowe i wyłączne prawo gry po zapłaceniu lej i 2ej raty wprost n mnie
Baty te proszę nadesłać przekazem pocztowym, a ja natychmiast poślę podług ustawy

wystawiony dokument sprzedaży.
Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności.

ED W A R D  U R BA N , Dom bankowy, Berno,
O rosB er P la t z  N r . 25 . w e  w ła s n y m  d om u.

Rzetelnych agbntów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowliya wysoka..
*) Przy każdorazowej’ zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą. 692 6 10

Najlepszym s ie w n ik ie m
je s t  PH. MAYFARTHA i SP. nowo sporządzony 

siew nik

, , A G R I C 0 L  A “
( s i / s tem  p rzesil k ó ł )

do w s z e lk ic h  n a s io n  i  r o z m a ite j  i lo ś c i  
w y s ie w u , b ez  z m ia n y  k ó ł , n a  g r u n ta  g ó ­
r z y s te  i  r ó w n in y , b a r d z o  le k k o  ch o d z ą c y ,  

n ie z m ie r n ie  t r w a ły , b a rd zo  t a n i

A  do trawy, koniczyny i zboża.

Odwrotnice konne do siana,
Granie konne do siana.

Ręczne prasy do siana i słomy, Juskacze 
kukurudzy, młonarnie, kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
wyrabia i dostarcza ja k o  o so b liw o ść  z poręczeniem 

w najnowszej, wybornej, najlepszej konstrukcyi

PH. MAYFARTH & Co.,
c. k. wyłącz, uprzyw. fabryki maszyn rolniczych.

h‘oh Zdł. 1S/2. W IEDEŃ, II I, Taborstr&sse 71. 750 robotników,
od zn a czo n e  p rzesz ło  450  z lo te m ! , sr eb rn i m i i b ron zow t-u ii m e d a la m i.

Illustr. katalogi za darmo. —  Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 7 7

| i e b i g a

Polepsza zupy, 
sosy, jarzyny i. t. d. Ekstrakt

m ięsny.
( 9  J

j

i w cynowych tubkach, riS«/p„r.wyHcz"y.S|,O86.b."pak0wania mata* * * nosc, n a tychm iastow e ła tw e  przyrządzenie.
U la  ł o  j s k o w j  c l i .  iu j  ś liw y  c l i ' i  s p o r to w c ó w  u ie z b c d u y !  „38 3 5

ó o o o o o

Z D Z IS Ł A W  Z D A N O W IC Z
Kraków, ul. Sławkowska 1. 8 v is  - a - v is  H otelu  

Sask iego  i  Grana O O O O O P



6 Nr 85. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 13 Kwietnia 1902.

Farby olejne do użycia g o to w e, szybko schnące, 
do pomalowania , werand , altan , ogrodzeń, 
ok ien , d rzw i, śc ia n , sufitów, schodów, po­
d łóg , wozów, bryczek , tarantasów itp. itp.

Lakiery  
bursztynowe 

i spirytusowe 
do podłóg,

Masę woskową 
oraz francuską 

do podłóg,

W osk do 
froterowania,

Szczotki do 
froterowania, 

szuro wania 
i zamiatania 

podłóg.

N afta lina , Kamfora , L iście paczulowe , Antymolina, 
Papier naftalinowy, S a szetk i, Pieprz i t. p. przeciw  

molom. Tynktura przeciw pluskwom,
Proszek „Zacherlin", Proszek zamorski Andela,

Proszek perski 
na wagę  
przeciw  

owadom , 
Rozpylacze 

do
tynktury  

i proszku  
na 

owadjr.

W yłączny skład

L I N O L E U M  "
Najw iększy wybór Przedściółek  

i Chodników
z Linoleum, 
ceratowych  

i
kokosowych.

Cement

CERATY

884 3 0polecają

R e i m  £  S p .
R ynek 3 7 , KRAKÓW, linia A-B. 

PUT’ Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

w różnych kolo­
rach i rozmia­

rach na meble.
(jjeraty na stoły i meble odpasow.

Rogóżki 
kokosow e, 

żelazne

G-ips , Wapno hydrauliczne , P łyty  izolacyjne, 
Papę dachową, A ntim erulion , Exicator, Kar-

-  bolineum , Smołowiec gazow y i. drzewny. —
" Farby do fasad. —  Farby na dachy.

 o — —

A rtykuły  
chirurgiczne 

i
hygieniczne,

Przyrządy  
lekarskie.

Papier 
klozetowy  

i
Środki 

desinfekcyjne.

L a k iery . K rem y, oraz Pasty do o d n a w i a  n i a 
i o d ś w i e ż a n i a  ż ó łty c h , zielonych i Czarnych 

bucików,
Farby do farbowania m ateryj, Farby do piór.

Opai,

szczotkowe.

Feraxolin, 
Benzolinar, 
Aphanizon, 

Benzyna, 
M ydełka i inne 

środki 
do czyszczenia  

sukien  
z plam. I

K  A l i  g  P U C  na g ^ ^ c h a i ę ,  oraz 
I I U l l d w I l H  urządzenie domowe 

do sprzedania. 
B liższa w iadom ość: Półwsie Zwie- 

rzynieckie Nr. 37. 990 1 2

Domu z ogrodem
(3 lab  4 pokoje, kuchn ia  itd .) , na wsi 
lub  m iasteczku , w położeniu zdrowem  
i spokojnem , poszukuje się za najmem
rocznym. Zgłoszenia pisem ne p rzy j­
muje dla W. S W ny Wojciechowski, ju ­
biler, Kraków, ul. Szewska 9. 969 l 2

Przypominam
wój koncesyonowany Zakład instala- 
yi wodociągów, przedsiębiorstwo bu- 
owlane i ślusarstwo, budowę kanałów  
rekonstrukcyę domów. 982 1 3

Z  G ę d z i e r s k i ,
Kraków, ul Krowoderska 19.

Z powodu wyjazdu
do s p r z e d a n i a  t a n i o  różne meble 
i całe urządzenie domowe w bardzo 
dobrym  stanie. — O glądać można od 
godziny 3— 6 po południu, do dnia  20 

kw ietn ia  b. r. 988
Kraków, ul. Wolska N r. 2 6 , M . piętro.

Kominowe i wentylacyjne
(smoki) patentu Johna,

dające się zastosować do każ­
dego komina i w entylacyi —  
których dowodem dobroci jest 
sprzedaż w 6 latach 8 0 .5 0 5  
sztuk —  poleca zastępca 

fabryki na Kraków
W. Kosydarski,

Biadań i Instalator' T oM aitw ,
Rynek gł. 24 . 98813

A d f e s y
wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwaranoyą porta) w I n te r n a t .  A u re a a e n - 
B nrftau  J o a a f  R o a e n z w e lg  A S o lin a  ln  
W ia n , L , B a o k e ra tra a a e  K r. 3 . Interurb. 
Telefon 8165. Prospekta franco. 987 1 20

N ikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia Bię o obję- 
ie a g e n t u r y  d la jednego z najstarszych 

domów bankowych do sprzedasj przez ustawę, 
dozwolonych l o s ó w  państwowych i udziałowych
na raty. B ard zo  w y a o k a  p r o w iz y a , za ­

lic z k a , lu b  a ta ła  p łs o a
Zgłoszenia pod lit. „E O. 871*“ przyjmuje 

Haasensteln & Togler, Wiedeń. 977 1 6

S I L A N S
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Dębicy

z a  r o k  1  G O I .
K. h. Stan bierny.

116590-— Z rachunku  udziałów 
35853-02 „ fund. rezerwow.

639977-55 „ w kładek
5151-10 - odsetek naprzód

pobranych
3810-—  „ dyw idendy

461-48 „ zastaw . B anku
krajow ego 

6937'92 „ s tr a t  i zysków
808781-15

Stan czynny. x. h.
Pożyczki na  w eksle 378365-17

„ „ sk ry p ta  319383 '—
„ |  h ipotekę 45534-58
„ „ k red y t osobisty 6684 64

Z apas druków  300-—
Z a lic z li procesowe 962'87

„ no taryalne  84-—
r okacya funduszu rezerw ow . 28975-88
Gotówka 28491-01

808781-15
K.j h. 

22073-54 Z
Rachunek strat i zysków.

rachunku odsetek

22073-54

K. h.
Z rachunku  koszt, adm inistr. 15135 62 
Z ysk 6967-92

22073-54

Stan członków.
Z końcem  roku  1900 liczyło Tow arzystw o c z ło n k o w ......................................  2745
W  roku  1901 p rz y b y ło ........................................................................................201

„ ubyło .  ................................................................................... 190 11
Tow arzystw o liczyło z dniem 31 g rudn ia  1901 r. c z ło n k ó w ........................  2756

Stan udziałów.
U działy członków wynosiły z końcem  r. 1900 : ................................ K. 119887-40
W  roku  1901 wpłacono n'a u d z i a ł y .................................................................... 7981 —

127868-40

11278-40

Razem  „
Od tego  odpisana z r. 1900 d y w id e n d a .........................K. 3216-40

„ zwrócone udziały w roku 1900 ■.......................„ 8 0 6 2 —  K.
S tan  zatem  udziałów z końcem r. 1 9 0 1 ...........................................„ 116590"—
F u n d u sz  re z e rw o w y  w ynosił z dniem 31 g rudn ia  1901 r. K. 35853-02. 

Dyx ekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Dębicy:
H enryk Zauderer. K s. Eugeniusz W olski. H erm an Weiss.

Komisy a kontrolująca:
M ikołaj hr. Rey, przew odniczący. K arol Hruby. Bronisław Jakliński. 

976 Feliks Gajewski, zastępca  przewodniczącego.

U l i o a  G r o d z k a  1 .  9 «
NOWOŚĆ! 652

F O T O - P L A S T I K O N
pod n o w ą  sta­
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
codz ien n ie  od 

lOej rano do 9e] 
wieczór.

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 

iowym sytemie 
3 A R  Y S  K I M , 
eszcze tutaj nie 

widzianym.

H otel K aiserin  E lisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryczne.

Przez nową wspan. bndowę na Karntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzie>r.icy Graben, StefanspLiz, wielkiej 
ope-y, C. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od zfr. 150 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska 1 francuska restau racya
po oen aoh  b ard zo  n u ia i  k ow ai,yoL . — O biad od  1 złr. 50 oent. w z w y ż .

HEL H a n d e l w in .
946 1 6 Ford. H eger , właściciel.

K ołnierzyki 
H G A N S Z E T Y  
1 KOSZULE

Ss, L .

)d dn ia  13go do 19go kw ietn ia  1902 r. 
bardzo piękna serya

i a .  i »
Sycylia._

Mark. wnr.ua. kotwica. -
LlBlment.Caiis.CBm

z Richtera apteki w Pradze,
uznane powszecl nie jako naj- 
dohkbnaisze bóle nsm lerri- 
]ace najBbranie, jest, w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kup ue tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
Dalezy j rzyjmowaó tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marka ochronną „kot­
wicą" z apteki Richtera, wten­
czas muina by f pewnym, Le się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Hloktera 
pod „złotym  lwem" 

w Pradze,
•* I alfo* Ellbietjr 5. —

123 12 14

we w szystkich  cywilizow. państw ach 
. re jestro w an y

Z NAK LUJA
C zęściow o u le  sp rzed a je  się.
Dostać można w najprzed, handlach 

towarów męskich i płóciennych.

M. Joss & Lowenstein,
c. k. nadw. dostawcy, 975 1 10

P ^ a g a ,  V I I .

POWOZÓW mnóstwo 
Wózków cluźo

Wolantów o tw a r ty c h  p o d o sta tk iem , 
Knczer faetonów dam skich huk i w. i., 
a że kupujących jest tego roku brak, 
to  też w szystk ie powozy i wózki tak  
now e, ja k  i używ ane, około 50 sztuk, 
sp rzed aje  po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotów kę —  bez pośredników, 

w k o n c e sjo n o w a n y c h

stlaUi z pojazdami nipami
n a  resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy u l. B r a c k ie j Ł . 9  i przy ul. 
S zp ita ln ej I i .  3 4 ,  naprzeciw  tea tru  

krakow skiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. ś w . 

J a n a  Ię  3 0 , p arte r. 933 2 o

Koniak, rum, wódki, likiery,
W ina z Węgier, z zagranicy — 
Poleca handel S ta tte ra  
Przy Zwierzynieckiej ulicy.

Obok pokój jest do śniadań,
Bilard, piwo i przekąski 
Ciepłe. r<imne — jak kto lubi —
Od kiełbasek do półgąski!

Kawy, cukry i cukierki,
Przeróżne delikatesy!
I z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy,

Maggi. bulion, czekolada,
Z południowych stron korzenie 
I pachnidła i mydełka;
Wszystko po najtańszej cenie. 

Galanterya też się znajdzie: 
Portmonetki, m odne la a k i —
I uczniowskie są przybory:
Papier, pióra, torby, paski.

Słowem — każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe
Zaspokoić tutaj może — 794 5
Trunki smaczne, jadło zdrowe.

Z poważaniem H erm ann S ta tter ,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7.

10

Oryginalne

OBUWIE
Karlsbadzkie

Najnowsze f a s o n y  wiosenne 
z gwarancyą za trwałość po 

bardzo n i s k i c h  cenach 
poleca 719 6 o

W. K Ł O S IŃ S K I
F l o p y a ń s k a  6 .

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Amlira-creme Ora Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia oeęy- 
Prawdziwy tylko w oryginał słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1-60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K ra k o w ie : Wiktor 
Renyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w o w ie : Zygm. Rucker, apt.; w B ro- 
d aoh : Leo Kallir, aptek.; w Nowym  
S ą o ..u  R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ślu : W Schwarz, apt.; w T arno­
p o lu : M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos ,  aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

„Maura11
p ie x > n ik  wyśmienity

do nabycia w handlach.

83i Aptekarza Thlerrego (Adolfa) ŁIM ITEJk 5 84

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Poczta opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. A p tek a rz  T n ierry  (A d o lf)  L IM IT E D  in  P re-  
gra d a  b e l R ohltaoh  £au erbrunn. — Unikać naśladowali i uważać 
na obok umieszczony, na każdym słoika wypaluny, znak ochron, i firmę.

II
O n a  cząstkowa 2 hal. za sztukę.

„CEBULKF
w yb o rn e  pom adki m ię tow e.

863 3 0

Nowe w y r o f  jarowej M r f t
biszkoptów i pierników

Stanisława Gurgul
c. i l  dostawca dworu w  Jarosławiu.

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  W I E l ł j & I  i  .  I I I . ,  H a u p t s t r a s s e  1 3 0 .

O d z n a c z o n a  z ło te m i m e d a la m i.
Dostaw ca c. k. arcyks. i ksiaż zarządów dóbr. cywilnych 
i wojskowych budow lanych, ko le i, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw  budowniczych ," przedsiębiorstw  
budowlanych i budowniczych, w łaścicieli fabryk i realno­
ści. —  Farby to, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapniu, a dostarcza się ich w proszku w Di 
wzorach od 16 ct. wzwyż za k i lo ;  co do trwałości i czy­
stości baiwy rów nają  się zupełnie pociągnięciu olejuenm. 

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y  
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K a r to n y  ze w zo ra m i i  sposób tiżyc ia  za d a rm o  i  op ła tn ie .
Korespondencya w języku polskim. 80' 3 15 

S k ł a d  g łó w n y :  B eim  i  S p ó łk a  w  K rak ow ie .

N O W O S G  ! N O W O S C !

Nr. 410.
TROMBUffO

jest osobliwym, wybornym instrumentem muzycznym dla każdego,
na którym przy pomocy dziurkowanego szablonu z nutami mo­
żna przez dęcie wygrywać każdą melodyę, a nie potrzeba do tego 
ani jakiejś nauki lub znajomości nut, ani też nie potrzeba w tern 
nabywać osobliwej wprawy. Instrumentem tym jest znakomicie 
wykonana trąbka o «ilnym ,  bardzo przyjemnym tonie, mająca 
prostą, pewnie działającą mechanikę, a stosownie do tego, jaką 
melodyę chce się grać, w sposób łatwy przyczepia się dziurko­
wany szablon z nutam i, który łatwo można zm ieniać; dmiąc 
zaś, potrzeba tylko poruszać edyny taster odpowiednio do rytmu 
melodyi, ażeby melodya była należytą.

Paski z nutami tworzą zwój i rozwijają się i zwijają same 
za każdem poruszeniem tastra — tak, żc pomimo swej znacznej 
długości, prawie wcale nie zwracają na siebie uwagi i jeśli 
dmący stosownie się ustawi, to ich wcale nie widać.

Efekt, jaki się osięga trombinem, jest wspaniały; co to za 
niespodzianka, gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wir­
tuoz , podczas gdy przedtem tej biegłości nikt nie przeczuwał.

Wobec zgrabności tego instrumentu, można go swobodnie 
wszędzie brać ze sobą (także na wycieczki kolarzy) i używać.

Nuty są nadzwyczaj tanie, tak , że za stosunkowo drobną 
kwotę można złożyć obfity repertoar.

Trombino jest w dwu wykonaniach:
I. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, 0 9 tonach . . złr. 2 50 

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, 0 18 tonach . . złr. 5‘— 
Paski z nutami do I. rodzaju 30 ct., paski z nutami do TI. 

m i  ... rodzaju 50 ct. 974 1 0
Przesyłka za pobraniem przez:

H e n r y k a  K e r t e s z ,
Wiedeń, I.. Fleischmarkt 9. N.

W. STACHOWICZ
kraw iec cywilny i wojskowy 

w Krakowie, Rynek gł. 30.
poleca, bogato zaopatrzony S k ł a d  w szcitiegu  rodzaju

uniformów
jakoteż wszelkie artykuły dla c. i k. oiieerów, 

urzędników wojskowych i cywiluycli.
Ceny umiarkowane. 821 7 10

Loterya i podróż.
Głównych wygranych .50. Ołówiiyi-h wygranych

P o d ró ż e  d la  p rz y je m n o ś c i  z c a łe m  b e z p ła tn e m  u trz y n ta m e rn . 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych 
Tylko podróże dla przyjemności.

I .  G łó w n a  w y g r a n a :

podróż naokoło ziemi
“  x  c a ł e m  b e z p ł a t n e m  u t r z y m a n i e m .

Los 2  korony Los.
= = = = =  C iągn ien ie  n ieo d w o ła ln ie  1 5  lip Cł* 1 9 0 2  r. = ====

Nabyć można w każdem biurze podrcLy, w kantorach 
wymiany, kolekturach lo t e r y jn y c h  i w trafikach.

Poszukuje się w łaścicieli handli i trafikautów jaku odprzedających 
za prowizyą. —  Prospekty ®a darmo. 434 n  12

Główna sprzedaż: Wiedeń, I., Wjppljngerstr. 29.
ygrane loteryi na podróż kupuje się za jpustem 10° 0.
Int. Reise-Bureau Schenker 5 Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohlm nrkt 1.
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D y e te ty c z n y  ś ro d e k  d la  koni, b y d ła  ro g a te g o  i ow iec . O d 50 la t  u ży w an y  
p ra w ie  w e w sz y s tk ic h  s ta jn ia c h ,  w  b ra k u  a p e ty tu , w  z łem  tra w ie n iu , d la  
p o p raw y  m le k a  i z w ię k sz e n ia  w y d a tn o ś c i  m le k a  u krów  p rze e iw  p ę k a n iu  
k o śc i. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1.40, Go p u d e łk a  70 h a l. P ra w d z iw y  ty lk o  z p o ­
w y ż sz y m  z n a k ie m  o ch ro n n y m  do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro ­
g u e ry a c h . O łow ny  s k ła d  F r a n c i s z e k  J a n .  K w i z d a  c . i k. a u s tro -w e g .,  k . ru ­
m u ń sk i  i k s ia z . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p tek a rz  o k ręg o w y , K o rn eu - 

b u rg u  po d  W ied n iem .
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Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski,

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
*   * W. HALSKI h a n d e l KRAKÓW

ŻELAZA Sukiennice.


